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Wybory w Niemczeć!
i ich wynik.

L w ów , 11. grudnia.
Ostatnie wybory w N emccech  

toczyły  się pod zn ki m walki o 
pokój, o całą przyszłość narodu. 
Od pamiętnej sierpniowej konfe
rencji w  Londynie o tw oizy ły  się 
przi d Rzeszą wrota pomyślniejszej 
doli pod warunkiem, iż dopełnione  
przez nią będą zobowiązania nało
żone traktatami. Do pewnego więc  
stopnia w  wyniku wyborów zain
teresowane by y nietylko Niemcy, 
lecz także mocarstwa zachodnie, 
a tem samem i wszystkie państwa  
wGąjmRte w orbitę ich wpływów.  
W ybory miały wykazać, jakie kie
runki biorą przew agę w  umysłach  
ludności niemieckiej, czy w  dal
szym ciągu skłania się ona ku 
absurdalnym w  dzisiejszem p o ło 
żeni j , lec - niemniej dla pokoju 
groźnym tendencjom przewroto
wym, czy też przenika je duch d e 
mokratyczny, liczący się  z położe
niem i gotow  zrezygnować z żądz 
mściwych, by zapew nić swemu  
narodowi, a ułatwić światu b ło g o 
s ław ieństw a pokoju. I nie mogły  
skarżyć się Niemcy, jakoby powrót 
do polityki zdrowego rozsądku zo
stał im zagrodzony p zez zw ycię
skie mocarstwa Francja pod rzą
dami Herriota posunęła się nad
spodziewanie daleko w sw ych  u- 
stęnstwach, dlatego tylko, by nie
miecka demokracja miała wolne  
ręce. Co do Anglii, to ona już da
wniej, w łaściw ie  tuż po dojściu 
traktatu wersalskiego do skutku 
zaczęła opiekować s ię  Niemcami, 
niemal natarczywie, nieraz — pod  
rządami Lioyda Ge, rge’a —  z gor
liwością, wychodzącą na krzywdę  
państw innych. Nie mogły również  
skarżyć się Niemcy na brak bene- 
wolencji ze strony Wioch. Nako- 
niec i Ameryka nie poskąpiła  im 
zachęty, wyraźnie wskazującej, że 
szczerze demokratyczne Niemcy  
mogą liczyć na jej poparcie.

Znalazła s ię  więc Rzesza w nie
zwykle korzystnem położeniu, a 
wybory miały wykazać, czy i aró ; 
nienrecki z przebytych dośw iad
czeń w yniósł naukę i w życzliwo
ści mocarstw widzi pewniejszą rę
kojmię polepszem a swej doli, niż 
w awanturniczych majaka h na
cjonalizmu lub komunizmu,

Owóż wynik wyborów na ogól  
św iadczy , że duch umiarkowa ia 
przebijać się poczyna zwolna p n e z  
gąszcze odw etow ych konzep.yj. 

Jaico najbardź ej popies ający obj .w  
powiiać należy klęskę komunistów, 
k órzy na 62 nosi d tnych m anda
tów strać li 17 — dow ód najlepszy 
upadku ich d es rukcyjnych w pł - 
wów. Także skrajny in c  o ir 1 ::m, 
ów  najbardziej n: prze U n..y,

P. sam prosi o 
prze! Trybunał

(Telefonem od naszego koresr

Warszawa, 10. grudnia. (Z). W 
nadchodzący piątek zostanie ukoń
czony druk sprawozdania posła 
M oraczewskiego w  sprawia b. min. 
Kucharskiego w związku z alerą 
żyrardowską. Sprawozdanie to, o- 
bejmujące 25 stron druku, zestanie  
rozdane posłom. Na wtorkowem  po
siedzeniu Sejmu poseł M oraczcwski 
przedstawi plenum Izby swój l i t e 
rat. W  dniu tym ma się oubyć glo-

mta.7

sowanie, które postanowi o w yda
niu p. Kucharskiego Trybunałowi 
stanu. W edług krążących w  Bom ie  
pogłosek, p. Kucharski ina się sam 
domagać, by go postawiono przed 
trybunał, będzie to bowiem naj
szybszy  sposób zlikwi Jowmiia spra
w y  i ewentualnego oczyszczenia p. 
Kucharskiego ze stawianych mu za
rzutów.

aaizawzięciej zwracający się prze
ciw rezygnacji z p lanów  te  tu  u 
Jo nał dotkiiwei porażki: Hi k -  
o ,vcy stracili z 34  mandatów posia

d ł y c h  w  p przednim Rajchstagu, 
więcej niż po łow ę, gdyż 20 .

Nie zna zy to jednakże, jakoby  
nacjonalizm w o g ó b  przegrał kam- 
p .nję. Po socjalistach, którzy pierw- 
s e co doliczeb  tcści zajmują n v e -  
s:e. najsilniejszą partją pozostaną  
t-ikże w  nowej Izbie narodowcy —  
i to jest odwrotna strona medalu. 
Silny przyrost mandatów socjali
stycznych ( , e  100 na 131) nie ra
tuje sytuacji.

Wybory nie dopisały, nie w y 
łoniła się z nich bow iem  stanow
cza w iększość. Blok stronnictw de 
mokratycznych, rozporządzający o- 
gó em 232 głosami, a w ięc  p 15 
inni j niż wym agałaby większość,  
będzie mus ał z konieczności szu
kać sukursu w obozie prawicow>m, 
ko.nunistyc ny bowiem zupełnie  
wypada z rachuby. Ponieważ zaś 
stać się to może jedynie na dro
dze kompromisu, zachodzi więc 
obawa, by nieja.na fizjognomja n >- 
w e :o  Rajchs;agu nie straciła prze

K O NFERENCJA PR E M ItR A  
Z M A R S l. P  LSUDSKIM  

Warszawa. 10 grudnia. (Tel. 
G. L.) »Kurjer Por.« donosi,  że 
Prem ier  Grabski za- r o s ł  na k o n 
ferencję Marszałka P iłsudskiego ,  
Min. gen. S iko  sk iego , W icepr - 
m era Thugutta  oraz refe e n t i  
projektu r s  a w y  j  najw yższych  
wtauzach w o jsk o w y c h  ce im po
now nego rozp a irzen a  popraw ek  
w n ies io n y ch  do p io jektu  przez 
Min. gen. S ikorsk iego . Jak w idać  
z tego, s ta n o w isk o  Rządu nie je s  
jeszcze us alone.

UNJA MIĘDZYPARLAMENTARNA.
(Telefonem  od naszego korespondenta'/.

W arszawa, 11. grudnia. (Z.) W  
L.) Dziś w  Sejmie odbyło się po
siedzenie polskich członków uuji 
międzyparlamentarnej. Prof. Dem
biński złożył sprawozdanie z # r a d  
w  Bernie i podkreślił znaczenie g:u- 
py polskiej, która była tam najli
czniej reprezentowana. Sen. Buzek 
domagał się dokładniejszego za
znajomienia się zę o-awami mniej
szości narodowych polskich w pań
stwach ościennych.

ZMIANY W MIN. PRACY.
(Telefonem od naszego Kore^p) 

W arszaw a, 11. grudy ia. (Z.) D o
tychczasow y naczelnik W yć/ia iu  
prezydialnego w Min. Pracy i O. S. 
p Szuster odchodzi do urzędu emi
gracyjnego. Natomiast radca mm. 
Prez. rady min. p. Dzijfitiolowski 
zostaje przeniesiony do min. reiortn 
rolnych.

 o-----

WSTRZYMANIE NOMINACbF. 
Warszawa. 10. g m d d c . (Tel. 

G. L.y »Kurjer Po>.« notu e po
g łosk ę , żs Pre vden  W o c e ho- 
w sk i nie zgodził się na n o m ł-a e ię  
k ilk u  gen e a łów  na gtne*-. b oni. 
W  adom ość podana je s t  z z t:z - 
; eniem .

Angielska mowa tronowa.
OLBRZYMIE .1EI ZNACZENIE D L A  POLITYKI ŚWIATOWEJ. -  
PODSTAW OW E ZASADY PROGRAMU RZĄDOWEGO B a LDWINA.

L w ów , 11. grudnia.
(LG.) W  dniu wczorajszym  roz

począł sw ą pracę nowo-wybrany  
parlament angielski. W ygłoszona z 
okazji tej uroczystości w  izbie Gmin 
m owa tronowa króla Jerzego miała 
na celu — zgodnie z tradycjami an-
gielskiemi — określić g łóvn p  w y- 

t ) jeszcze bardziej na wyrazistości. | tyczne programu przyszłej działal- 
Spada w  tych warunkach na | ności gabinetu Baldwina, zw łaszcza

parlament niem ecki wielka od p o
wiedzialność. Jeśli okaże się, iż do
rósł on do chwili i położenia, to 
stronnictwa znajdą sp o só b  na to, 
by chwiejność rezultatów wyboru  
naprawiona została  zdecydowaną  
ich wolą wyprowadzenia  państwa 
z zamętu, chociażby do pewnego  
stopnia kosztem interesów partyj
nych. W przeciwnym razie poszłyby  
w niwecz w szystk ie  tak potny Gne 
konjunktury, a życzliwość mocarstw  
podobnie  jak ich cierpliwość mo
głaby s ię  rychło, wyczerpać.

 o-

HA1NISCH PREZYDENTEM 
AUSTRII.

W iedeń, 10 grudniu. (T e l G. L.) 
Hpiuisch został ponownie w ybrany  
p r e z y ik  iiKmj republiki austr i a ck i e 1

na polu polityki zagranicznej. Jest to 
w ięc zdarzenie o doniosłem znacze
niu międzynarodowem, nie ulega 
bowiem wątpliwości, źe właśnie w  
dziedzinie aktualnych zagadnień po
lityki św iatow ej przyjście do steru 
w ładzy w  Anslji rządu konsn w aty- 
w nego w pierwszym  rzędzie pocią
gnie za sobą stanowczą a radykal
ną zmianę w dotychczasow ym  kie
runku polityki angielskiej. Pam ięta
jąc zaś o obecnym potężnym — o 
iie nie decydującym — w pływ ie  
koncepcji angielskiej na p‘rzcbieg 
oraz całokształt wzajemnych sto
sunków m iędzynarodowych, można 
iuż obecnie z całą stanowczością  
stwierdzić, olbrzymie św iatow e zna 
ozenie ■ tych postulatów, które zo-

chwili obecnej zagadnień międzyna
rodowych. W ytyczne te będą bez- 
wątpienia nacechowane poczuciem  
własnej siły, pewnością siebie, oraz 
uświadomieniom, iż 'zba gm n w  jej 
teraźniejszym składzie jest rieinafl 
jedynym na święcie pa-lamentem  
t zw . ,.jednostr mnym’*. gdzie rząd 
opiera się na „ustabilizowanej, rie- 
ruchomej w iększości'1 w łasnego  
Stronnictwa bez żadnych koalicji j i b  
kombinacji z innbmi stronnictwami 
parlamentarnemu W łaśnie w  poczu
ciu swej całkowitej niezai-żiiości od 
zgody lub niezgody stronnictw libe
ralnego i robomiezeKo, wykorzysta? 
rząd Baldwina krótkoterminowy o- 
kres swej w ładzy — od chwili jej 
objęcia z początkiem iisiopada aż 
do zwołania parlamentu, aby na 
własną rękę i odpowie J 'ialncść 
przeprowadzić realizację o ile ’ii,V \ 
żna się tak wyrazić — „ujemnej* 
likwidacyjnej części sw ego ytegra- 
mu na płaszczyźnie polityki miedzy 
narodowej. Znalazło to swój naj
bardziej jaskrawy wyraz w nieby
w ałym  w  dziejach parlamentu an
gielskiego fakcie — anulowania na

'■tana wysunięto przez rząd Baldwi- 1 w łasną rękę przea rząd Baldwina 
na ił/ko. drogowskazy tlo rozsirzy- f układu z Sowietami, zawartego i 
gnięcia najbardziej aktualnych w  | poapisanego przez prawomocny
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rząd Mac Donalda bez przedłożenia 
go parlamentowi. który w łaściw ie  
jedynie w edle norm parlamentu an
gielskiego jest powołany do w ypo
wiedzenia sw ego sądu o zawartym  
układzie: odrzucie lub dać mu swą  
aprobatę. B yło  bu gestem ze strony 
Baldwina, który miał św iadczyć o 
tern, że rząd konserwatystów nim 
przejdzie do pracy .twórczej*4, do 
piób zrealizow ani" sw ych haseł 
programowych, uważa w pierw
szym  rzgdzie za swój obowiązek — 
zr icśe i zlikwidować w szystkie do
tychczasowa' wyniki działalności 
poprzedniego rządu, zerwać z cało
kształtem polityki Mac Donalda. 
Dążenie gabinetu Baldwina do zdo
bycia sobie „wolnej ręki" w e  w sz y 
stkich doniosłych kwestjach mię
dzynarodowych drogą anulowania 
zpbowiązań i projektów rządu !a- 
bourystów, zaznaczyło się również 
wyraźnie w  „odroczeniu" ratyfika
cji protokołu genew skiego (czy ty l
ko „odroczeniu*^), w  nowej inter
pretacji żądań i funkcji projektowa
nej konferencji rozbrojeniowej, w  
opieraniu się w  sw ych stosunkach 
z Francją na nowych podstawach, 
w  wzmocnieniu konemeji ścisłego  
porozumienia angielsko am eiykań
ski ego itd.

Jest jeszcze jedna kw estia w  
Anglji, najżywotniejsza w  jej obec- 
nem położeniu, od której pom yślne
go rozstrzygnięcia zależy cala przy 
szłość imperium brytyjskiego. Jest 
nią sprawa ustosunkowania się W iel 
kiej Brytanii do jej licznych kolnnji 
i dominiów azjatyckich i afrykań- 
kich. Nie ulega bowi un wątpliwości, 
że dotychczasow a hegemonja Anglji 
w  św iecie muzułmańskim jest obe
cnie poważnie" zagrożona i że kwe- 
stja uratowania w idkom nearstwo- 
Wych 'wpływów angielskich powin- 
aaiołię; siać „centrum ciężkoślW  i n 
dow ego "programu angielskiego. Cf> 
prawda rząd Baldwina w obec tej 
kwestji rówmież ogłosił kurs wręcz 
odmienny od stosow anego przez 
Mac Donalda, a opierającego się na 
programie ustępstw na rzecz dążą
cych do uniezależnienia się domi
niów. Baldwifi natomiast woli w o- 
bec kolonii politykę „silnej ręki1*, 
która zastosow ana w  ostatnim za* 
targu z Egiptem miała — jak o- 
św iadczył Chamberlain — dać w y -

Francja n;s zaniecha poparcia p r l l e l  yenew.
NIE WtA MOWY O ŻADNEJ MODYFIKACJI.

Rzym, 11. grudnia. (Te!. G. L ) P rezes 
delegacji traususktej Briand w w y w ia
dzie udzielonym  korespondentow i PAT. 
na tem at protokołu genew skiego aa za
pytanie korespondenta , czy  odroczenie 
dyskusji nad .orm okotem  nie p rzed sta 
wia n iebezpieczeństw a dla isto ty  pro to
kołu, odparł, że Francja nie zaniecha 
poparcia protokołu. O droczenie dzisiej
sze to tylko n ieznaczna k w estia  fo rm al
nej procedury , k tóra  może rozw iązalna 
spraw y opóźnić, ale- w  zasad;;.e niczcm i 
jej nie grozi. Na py tan ie  korespondenta, j 
czy prezes delegacji francuskiej nie prze I 
w iduje możliwości jakiejś pow ażnej mo- j 
dyfikacji w czasie obecnych rokow ań,

Briand odrzekł, że w sprawie protoko
łu nie ma m owy o żadnej modyfikacji. 
P ro tokół stoi tak  silnie, jak  po uchw ale 
genew skiej. Z decydow anie w ierzę, że 
będzie cn zrealizow any, a to, co ośw iad 
czyłem  publicznie i oficjalnie, mogę pa
nu pow tó rzyć  osobiście. Rząd francuska 
i F rancja  widzą niezachwianie w pro
tokole gwarancję pokoju i dlatego stano
wiska sw ego nie zmienią. Jestem  p rze
konamy, że ci, k tó rzy  zaufali protokoło
wi, nie zaw iodą się na nim. G ięboko wie 
rzę, że marcowa sesja Rady Ligi Naro
dów będzie mogła protokół skonkrety
zow ać.

niki „pomyślne rlla pokoju oraz dla 
interesów obu stron*.

Doskonale jednak 'ozumie rrąd 
Baldwina, że jedynie stosowaniem  
polityki „silnej ręki* nie można o- 
siągnąć pomyślnego a trw ałego roz
strzygnięcia tej ogromnej doniosło
ści, a zawiklanej kwestji, że partja 
konserwatywna obejmując w ładzę  
powinna w ystąpić z dokładnie spre
cyzow anym  programem działania 
w  tej kwestji, obliczonym na dalszą 
metę, a zmierzającym do znalezie
nia modus vivcndi, któreby zape
wniło dalszy pokojowy rozwój i 
rozkwit lak dominiów, jak (i irrpe- 
rjurn brytyjskiego. Zrozumiałem  
w ięc jast olbrzymie zainteresowanie 
i naprężenie, z którem cały świat
poiiyczny oczekiw ał wczorajszej 
m ow y tronowej. I rzeczyw iście, za
wiera ona równocześnie z zaapio- 
bowaniem dotychczasow ych czy 
li ów  i w ystąpień B a n  wina, w yty
czne polityki rządowej na przy
szłość. Szczególnie^ w sprawach 
wzajemnych stosunków .irrperjum 
brytyjskiego do kolonji okieśla m o
w a jako zasadę przewodnią „ścisłą  
współpracę iządu angielskiego z 
rządami dominjów i Indji w e w szy 
stkich sprawach wspólnych". Pr?y- 
czem przewidziane jest jednak „za
pewnienie należytego poszanowa
nia dla żyw otn ych  interesów  im pe
rium wielko brytyjskiego *. Fak w  
rzeczyw istości ma wyglądać to „za
pewnienie poszanowania", świadczą  
najdobitniej ostre represje, stosow a
ne ostatnio w obec Egiptu.

Charakterystyczną jest również 
W'zmiarika o dalszych losach proto
kołu genew skiego. Podkreślono mia 
row icie, że odroczenie zatw ierdze
nia protokołu ze strony Anglji na
stąpiło z powodu konieczności po
rozumienia się z rządami dominjów  
co do charakteru postuiatów, w yni
kających z  przyjęcia teso protokołu. 
Ostateczna decyzja ma zap iść  do
piero po szczegółow em  zbadaniu tej 
doniosłej sprawy.

W  dziedzinie zagadnień polityki 
wewnętrznej, m owa tronowa prze
widuje pewne rozszerzenie przepi
sów' protekcyjnych dla produktów i 
wyrobów* imperjtuii, a to celem w y 
tworzenia ochronnego system u go
spodarczego, który byłby w  stanie 
bronić krajowy przem ysł angielski 
przed konkurencją zagraniczną.

Poruszono również sprawę re
prezentacji dominjów wojbec państw  
obcych, która to sprawa ma się 
znaleźć na porządku dziennym pro
jektowanej w  najbliższej przyszłości 
konferencji przedstawicieli poszcze
gólnych dominjów angielskich. Na
leży  jeszcze dodać, że całokształt 
programu rządowego, którego w y 
kładnikiem jest mowrn tronowa ce
chuje dążenie Baldwina do roz
strzygnięcia najbardziej aktualnych 
zagadnień polityki wewnętrznej 
drogą wzmocnienia państwrowego 
stanowiska, a w ięc i znaczenia go- 
spodarczo-ekonornicznego imperium 
brytyjskiego na arenie międzynaro
dowej, szczególnie zaś w  Azji
i Afryce.

W I V  n o  NIEM1FC.
W arszaw a, 10. c ru Jn ia . (Je !. G 1 1 

P oselstw o n endeckie w W arszaw ie ko
munikuje. że konsulaty  niemieckie w 
Polsce o trzym ały  polecenie pobieram,3 
od dnia 10 Din., następujących zmienio
nych optat za w izy: za \.izę  w jazdow ą 
wizę tranzy tow ą z praw em  zatrzym a- 
mia się na tery to rjum  R zeszy  niem iec
kiej', w izę tran zy to w ą  i pow rotną, W i 

zę w jazdow ą i pow rotną z w ażnością 1 
miesiąca, l'J ir złotych, za  wizę v ielo- 
krotną z w ażnością na 6 irresięcy  20 
fr„ za wizę b a t.zy to w ą  bez praw a za
trzym ania R ę na te ry to rium  R zeszy 
niem ieckiej 1 fr. zło ty .

----- O-----

NOWA WALUTA W AUSTRJI.
Wiedeń, 11. gatdnia- (Tel. G. L.ł 

Dzienniki popołudniowe donoszą, 
że rząd austriacki wniesie do Rady 
narodowej w najbliższych dniach 
projekt ustawy o nowej waiuc>e 
której podstawą bedzle szyling, ró
wnający się 10.000 koron dotych
czasowych. Zapowiedziana ustawa 
pizewiduje obowiązek wypłacania  
zspciijecą szy lin g i należności v  sto
sunkach z władzami państwowerrii 
1 szyling bęJzie się równał i 44 
kor. złotym. Mają być bite monety 
złote 25- i iOO-szylingowe.

 o-----
r

z a ż a l e n i a  c h r z e ś c i j a n  i m a * 
HOMETAN PRZECIW SJONI 

STOM,
Londyn, 11. grudnia. (Tal. G. L i 

Jak słychać, na dzisic.szej korferek
cji Chamberlaina w W atykanie o- 
mawiano głównie sytuację w Pale
stynie. Jak donosi „Daily Te!c- 
grapli", kardynał sekretarz stanu 
Garpari zamierza podlać badaniom 
zażalenia podnoszone ze strony 
chrześcijan i mahometan #  P alesty
nie przeciw sjo ustom. Nadto W a
tykan ma być niezadowolony z do
tychczasow ych postanowień, doty
czących miejsc świętyDi.

----------O— —

JUGOSŁAWJA PRZECIW MIANOWA
NIU JOFFEGO POSŁEM SOY/IECKMM  

W WIEDNIU.
Wiedeń, 11. grudnia. (T el. G. L.) „Die 

Stumae* donosi, że z  pow odu m ianow a
nia Joffego posłem  sow ieckim  w W ie
dniu, ze strony Jugosiawji poczyniono 
w Wiedniu przedstawienia, i g  m ianow a
li,ie Joffego oznacza utworzenie komuni- 
styczne] centrali agitacyjnej, skierow a
nej przeciw państwom bałkańskim. 

 o---------

Feljcicr „Caie'y L*©u.“ z ci. 12. Mil. 1924 j

THEO, HiLE GADTiER. 6)

Dusze w odlocie.
<AVATAR).
(C iąg dalszy.)

— Jakaż to sztuka, którą- illu- 
struję, sam o tern nie w iedząc? — 
zapytał pacjent, którego ciekawość  
ocdcrręła się mimówoli.

— „Love‘s iabours lost“ — rzekł 
doktor w zorow ą angielszczyzną, 
stwierdzającą długi pobyt w  bry
tyjskich dominiach Indyji.

— Znaczy to, jeźli się n;e mylę 
— ,,Stracone zachody miłości"?

— Thk właśnie.
M łody nie odpowiedział. — O  

błok lekkiego rumieńca zróżow ił mu 
poTczki: by pokryć zmieszanie,
począł poprawiać coś w ubraniu.
Doktor przełożył nogę na nogę,
przycztm  kończymy obie przybra
ły  kształt na krzyż złożonych pi
szczeli, jak je na płytach grobo
w ych  rytują, \ wschodnim obycza- 
jepn chw ycił sće ręką za stopę. 
Spojrzenie źrenic błękitnych w to-

nęło w  oczy Oktawa, utkwione w  
j nich pytaniem słodkiem, łagodnem, 

lecz imperatyw nem.
— No. panie O ktawie — mówił 

przekonywującym  głosem  — zdo
bądź się na decyzję, zaw ierz mi, 
otw órz mi serce, jestem m etylko  
ciała, ale i duszy lekarzem i po
dobnie, jak kapłan żąda od peni
tenta szczerości kompletnej, ape
luję i ja do ciebie — domagam s ‘e 
spowiedzi — ufnej, całkowitej. 
M ów, słucham.

— Po co? Przypuśćm y, !żeś pan 
odgadł, doktorze — w ypow iedzeń,e  
m ego bólu ulgi mi nie przyniesie. 
W yw nętrzać się nie umiem —  a 
nadew szystko wiem. że nie ma na 
św iecie siły , która m ogłaby mi do
pomóc. Naw et pańska wybitna 
wiedza, doktorze.

— Kto to w ic, panie kochanv... 
— szepnął pan Baltazar Clierbon- 
n^au, sadow iąc się w ygodnie na 
fotelu, jak ktoś, co się gotuje do 
wysłuchania zwierzeń, które nie
mało zajmą czasu.

— Nie chcę, doktorze — mówił 
Oktaw — byś mię pan o dziecinny  
posądzał uipór. nie radbym też, byś 
po mej śmierci bezsilność w aszej 
w iedzy tłum aczyć chciał i pokry
w ać argumentem, że ci nie dałem

wgjądnąć w  istotę m ego stanu. O d
gadłeś pan tło ogólne, nie mam 
zatem pow odów  ukrywania przed 
panem szczegó łów  — opowiem  
w ięc w szystk o , skoro panu na tem 
zależy . Proszę nie spodziewać się 
iednak jakichś senzacyjnroh nad
zwyczajności. P rzygoda mojai, to 
irzecz ogromnie zw yk ła , przeciętna 
i szara — ot, „eine aite G-esobichte. 
dccih bleibt sie  hnme’- neu — und 
wem sie just pąssieret, dem Ibriciit 
das Hurz entrw ei1’. Prawdziwie, aż 
mi w styd  w ystąpić z czernś tak 
bananem  w obec pana, którego p o 
byt w  krajach baśni i cudów m u
siał przyzw yczaić dio egzotyzm ów  
wiszelkiegio typu i rodzaju.

— Niech pana o to g łow a ń c  
boli: w łaśnie dlatego abana1femva- 
ły mi się egzotyzm y, jxxiczas gdy

szara*’ nazwana przez d e  co 
dzienność, przedstawia dla mnie 
uiok specjalny.

— A w ięc, doktorze — tak, u- 
mieram z miłości.

II.
— W rzesień roku 184... zastui 

mię w  Florenpji -  a jeistto najwła
ściw sza pora dla poznania tego 
bajecznego mia9ta. Miałem podi - 
statkiem czasu i pieniędzy, przyby

łem zaopatrzony w  listy polecają* 
ce, które mi otw ierały wstęp w 
najw ytw orniejsze koła tow arzy
sk ie , 'byłem w ów czas młodzieńcem  
o butnym temperamencie i skrzą
cym  się humorze: zabaw a, mżycie 
•— o  to mi właśnie chodziło. Uloko
w ałem  się przy Lung’ A n o , w y 
nająłem pow óz na cały  czas m ego 
pobytu i puściłem  na failc przemiłe
go florenckiego życia, które ty le  
urofcu przedstawia przybyszom . 
Rano w ięc — zw iedzanie (kościo
łów , galerjp Dałaców i gmachów — 
spokojnie, bez nerw ów  i pospie
chu: nie chciałem  bowiem  narażać 
się na ów  przesyt arcydziełam i, 
który w e W łoszech zibyt spiesznie 
chłonącym w rażenia turystom daje 
Po czasie zmrużenie pięknem i sztu
ką. Z całą zatem rozkoszą delek
towałem  się branżowymi portalami 
Bapttstertum, to P ersenszem  Beu- 
vemrta wr Loggii dej Lanzi. portre
tem Fernarmy w  Ufłizziaćh, fb 
znów  W enerą C anovy w Palazzo  
Pftti — a zaw sze  zwolna, z praw
dziwym  sw bjrytyzm em  ducha, nie 
oglądając nigdy zbyt wielu rzeczy  
nscag,

C. d. n.)



„GAZETA LWOWSKA'* z  M l  12. grudnia 1924. O

WYBORY W „W YZWOLENIU".
Warszawa, 11 grudnia. (Tei. G. L.) 

V  klubie sejmowym Związku Pol
skich stronnictw ludo.\ych  „ W \-  

. rwolen ie  i Jedność ludowa" doko
nano wczoraj wyboru w cep reze-  
sów , którymi z o n  li posłowie: Pu- 
lek, Walercn, D ą b s d  i K oś.ia l-  
kowski,

♦---------- ----------o----------

Z KOMISJI SEJMOWYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta^.

W arszawa, 11. grudnia. (Z) P osie
dzenie seim ow ej komisji w ojskow ej m a
jącej dziś obradow ać nad projektem  u- 
staw y o organizacji naczelnych władz 
wojskowych nie odbyło się. Było ono 
w yznaczone na godz. 11 rano, ale w 
term inie tym  zlaw ito się zaledw ie kil
ku postów. P rzed  gode, 11 p rzyby ł po
seł ,>tcian D ąbrow ski (Cli. N.)i i zako
m unikował, że przew odniczący  komisji 
p. M ączyński (Cii. N.) i wogóle w szyscy 
posłow ie lw ow scy  nie p tzyby li do W a r
szaw y  i zaproponow ał odroczenie po
siedzenia. K<-respondent W asz dow iadu
je się. żc p rzyczyną n ieprzybycia  po
słów  lw ow skich byt fakt, że dzisiejszy 
pociąg pospieszny ze L w ow a p rzyby ł 
do W arszaw y  ze zuacznom bo kśikugo- 
d /innem  opóźnieniem.

Warszawa, 10. trrn liii.i. (Tel G. 
L.) Sejmowa komisja ochrony prą- 
cy w  obecności min. Sokala rozpa
trywała wniosek w  sprawie prze
dłużenia okresu płacenia zasiłków  
bezrobotnym. Komisja uchwaliła, 
aby w  w yjątkow ych wypadkach o- 
kres płacenia zasiłków  mógł być 
przedłużony do 30 tygodni.

Warszawa, 10. kwietnia (Tel. G. 
u.) Sejmowa komisja skarbowa
przyjęta w  2. i 3. czytaniu projekt
ustaw y w  sprawie przedłużenia mo
cy  obowiązującej ustaw y z 7. kw ie
tnia 1922 w  sprawie podwyższenia  
i ziówitania stawek przy niektó
rych opłatach stemplowych. Na-
rtępnie komisja obradowała nad 
wnioskami szeregu klubów posel
skich w sprawie noweli do ustawy  
t. podatku przemysłowym. Przyjęto  
rezolucję, wzywającą rząd, aby w  
jak najszybszym  czasie przedłoży! 
wnioski w  sprawia reformy podat
ku przemysłowego.

 o-----
TME-IENIE OGRA MC 2EŃ F RZE- 
WOZOWYCH W RUCHU TO W A

ROWYM.
(Telefonem od naszego k o re a u l

Stan.sławów, 11. gruunia. D y 
rekcja kolejowa zniosła obowiązu
jący przez d iu j i  czas  w e w szyst
kich s acjach stan isław ow sk iego  
okręgu d y r e k c y j e g o  zakaz reeks- 
pedycji (przeeksm Iłow ania) prze
sy łek  towarowych do Rumunji.

GIEŁDA WŁÓKIENNICZA 
W ŁODZI.

Warszawa, 10 grudnia (Tel. GL). 
Władze nadzorcze zatwierdziły już 
statut giełdy włókienniczej w  Ł • 
dzi. Komisa zem g e f d ;  wym zosirł  
mianowany inż. Bajer. Otwarć'u 
jednak giełdy sprzeciwiają się p i 
wne sfeiy . , Merkury Po s ' i “ d o 
nosi, że stowarzrszenie fabrykan
tów przemy łu w łókienniczego p o 
da do w ojew ódzlw a w  tej sprawie 
memoriał, domagający się jaknaj- 
szybszego  otwarcia giełdy, cel tu 
obrony kupców przed lichwą w łó 
kienniczą.

NAPAD BANDYTÓW NA PO 
CIĄG KRAKÓW-POZNAŃ.

W arszawa, 10. grudnia. (Tel. G. 
L.) „Przeigląd W ieczorny" donosi 
o napadzie bandyckim na pociąg na 
przestrzeni kolejowej Poznań--K ra
ków. BandyciVh)i iii iw ni i poranili 
dwóch pasażerów, pocz-:u» wyrmi- 
i!i ::.'h z pociągu

Z Ligi Narodów*
LIST CHAMBERLAINEM W SPRAWIE PROTOKOŁU GENEWSKIE
GO. __ FRANCJA PODPISAŁA PROTOKÓŁ, DO KTÓREGO JEST 
W  DALSZYM CIACrU GŁĘBOKO PRZYWIĄZANA . — KONFEREN
CJA W SPRAWIE REDUKCJI ZBROJEŃ ODBĘDZIE SIĘ 4. MAJA

1925 ROKU.

Rzym, 10. grudnia. (Tel. G. L )
Na trzeciem posiedzeniu puibiicznem 
Rady Ligi odczytano list Chamber
lainem w sprawie protokołu genie w - 
t kiego. W liście oświadcza Gliarn- 
berlaiine, że rząd angielski nie mógł 
sobie o protokole tym wyrobić nale
żytego  zdanią i udzielić swem u  
przedstawicielowi w  Rzyinie po
trzebnych instrukcji w s p a w ie  prac 
przygotow aw czych dotyczących  
konferencji rozbrojenia. Dlatego też 
rząd angielski prosi o odłożenie te 
go protokołu do przyszłej koinf-eren 
cii Rady- L igi. Następnie zabrał głos 
Briand w yrażając zadow olenie i 
przyjmując z satysfakcją do w iado
mości oświadczenie Chamberlaina.
Briand podkreślił, że wierzy gięho-  
ko, że powody, które sk łoniły  >'zad 
angielski do złożenia powyższej de
klaracji Są czysto technicznego cha
rakteru. Mówca nie kwestionuje zu
pełnie tego oświadczenia i przyłą
cza się do zaw artego w  niem s łu sz 
nego żądania. Francja podpisała w  
Genewie protokół, do którego jes’ 
w dalszyin ciągu głęboko przywią
zana i będzie nadal podtrzym ywa
ła tezę o nierozdzietaoścl pojęć:

bezpieczeństwo i arbitraż craz o o- 
graniczeniu zbrojeń jako ich kon
sekwencji. Skrupuły sumienia A n 
glii dają lem w iększą gwarancję na 
przyszłość. Briand w ierzy, iż podję
ta w najbliższym czasie dyskusja 
doprowadzi do pozytyw n ych  w yn i
ków i z tą wiarą przyjmuje w  imie
niu Francji w niosek an gielsk i Sa- 
landra w  imieniu rządu w łoskiego  
przyłącza się do wniosku angiel
skiego, przyjmując do wiadomości 
fakt, że idzie tylko o zw yczajne od
roczenie spraw y. W sz y sc y  inni 
członkow ie Rady Ligi przyłączają 
się równic# do wniosku angielskie
go. Z kolei B enesz lako sprawozda
w ca komisji redukcji zbrojeń za
proponował rezolucję w prow adza
jącą na porządek dz/enny marcowe 
go posiedzenia R ady Ligi prace 
przygotow aw cze dio konferencji dla 
redukcji zbrojeń. Propozycję tę 
jednom yślnie przyjęto. Przyjęto też 
drugą rezolucję B enesza proponują
cą odbycie konferencji w sprawie  
redukcji zbrojeń w  dniu 4. maij  
1925. Na tern posadzen ie  publiczne 
Zamknięto.

NOWI GENERAŁOWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 11. grudnia. (Z) W dniu 
w czorajszym  P rez. Rzpitej podpisał d e 
k re t w spraw ie aw ansu szeregu ofice
rów. M iędzy innymi m ianow ani zostali 
na generałów  dyw izji gen. b rygady  
M inkiewicz, R ybak, Tinz, Thułie, na gen. 
.b rygady  pułk. Zając, Żyryńrski, S k ład 
ko wski. T rojanow ski, T okarze wski, Pa- 
b rycy , M ariański, Kubin oraz Hempel.

PENSJE CYW. KAWALERÓW „YlR- 
TUTI MILITARI“.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 11. grudnia. (Z) Kores- 

pondemt W asz dow iaduje się, że w ypła
ta  i>ensji cyw ilnym  k aw alerom . K rzyży 
Virtut.i Milńtari nastąpi w  czasie od 15 
lun. do końca styczn ia  1525. Będzie to  
pensja za r. 1923, k tó ra  w ypłacona zo
stanie jednorazow o w w ysokości 300 zł. 

 o---------
ŚWIĘTO PUŁKOWE I. P . SZWOLE

ŻERÓW.
(Telefonem od naszego  korespondenta).

W arszawa, 11. grudnia, (z) W dniu 
w czorajszym  1 pułk szw oleżerów  im. 
P iłsudskiego obchodził u roczyste  św ię
to pitfkoewe. O godz. 11. odbyło  się uro
czyste  n ab rżeń stw c . Na nabożeństw ie 
obecni byli P rezyden t Rjzphej, jenera- 
iicia z jen. K onarzew skim  na czele oraz 
szef dep. jazdy  gem. Paiewslki, oraz b. 
dow ódca 1. pułku pułk. D reszer.

----- o-----

IZBA HANDLOWA FRANC.-ROS.
Paryż, 10 grudnia. (Tei. G. T..)

Agent handlowy sowiecki w e Fran
cji Mdivani ośw iadczył w  rozmo
wie z przedstawicielem  „Rosta", że 
ula dobra handlu trzeba będzie u- 
tw orzyć Izbę handlową francusk'> 
resyiską. któraby m iędzy irmemi n- 
św iadam iaL francuskie koła han
dlowe co do istotnej struktury eko
nomicznej i prawnej R. S. S. o- 
patrztiie przedstawionej przez roz
maite tendencyjne informacje. K o
misarz dla handlu zagranicznego  
ma nawiązać w  najbliższym czasie  
stosunki handlowe z wybitn-eiszemi 
firmami francuskiemu umikaiąć* 
wszelkiej w spółpracy z tymi kapi
talistami, którzyby ujawniali ten
dencje koiouizatorskie.

w t i d l i i :
Czyszczona 

Perła mocna 
Starka 

Starucha 
Żytniówka

N O W A  USTAW A B \NKOWA.
W a r s z a w a  10. gru n a. (T 1.

G. L ). (.Merkury Polski* donrsi, 
że na konferencji, odbyt j w  M - 
risterstwie Skarbu przy udziale 
przedstawicieli sfer banuowj c i w 
kwest.i projektu nowej ustawy ban
kowej, w ięk szo ść  postulatów, w y 
suniętych przez Zwi zek Banków  
oraz Związek Bankierów zosta a 
przychylne przyjętą przez Min. 
Skarbu.

FAŁSZERZE POLSKICH PASZ
PORTÓW.

W arszawa, 11. grudnia. (Z.) Z
Paryża donoszą, że policja tamtej
sza aresztow ała poszukiwanych  
Przez w arszaw skie w ładze krymi
nalne fałszerzy polskich paszpor
tów. Nazywają się oni Gruns i Iwa
nicki. Są to w spólnicy aresztow a
nego przez policję polską herszta 
bandy przemytników Grubińskiego, 
który przetransportowywał do Mar- 
sylji emigrantów. Emigranci ci za
opatrywani byli w yłącz lic w  fał
szyw e paszporty.

SAHM WYBRANY PONOWNIE 
PREZESEM SENATU GDAŃSK.

Gdanęk, 10. grudnia. (Tel. O. ! .) 
Na dzisie.tszeni posiedzeniu seunu 
gdańskiego dokonano wyboru pre
zesa senatu oraz 7 głów nych, tzw. 
urzędowych senatorów, denat’ r >  
wie ci. jak wiadomo, są wybierani, 
na -1 lata i nie sa przed sejmem o d 
powiedzialni. Prezesem  senatu w y 
brany ,ponown'e Sahm, 72 głosam i 
na 73 glosujących. Głównymi sena
torami wybrani zostali d clychcza1 
sow i senatorowie.

TROCKI CHORY.
M oskwa, 11. grudnia- (Tel. G- 

L.) Pisma donoszą, że Trocki c;ę:pi 
na stan gorączkowy, w yw ołany  
przez grypę. Stan ten trwa już od 
4 tygodni. Biufetyn, w ydany przez 
lekarzy, powiada, że stan obecny  
choroby Trockiego, jest analogicz
ny cło choroby, która. Trocki prze
był ubiegłego reku. Lekarze uwa
żają za konieczne, aby Trocki 'wy
jechał do okolic o ciepłym i łagod
nym klimacie,

7 JAZD NIEM. PARTJ? SOCJALNO- 
DEM. W POLSCE.

Warszawa, 10. grudnia. (Tel O 
L.) Obradujący one-gdaj wr Bielsku 
z'azd niem,. part.ii scc.-dem. w  Pol
sce, powziął rezolucje domagające 
się eksterytorialnej autonomii naro
dowej i kulturalnej dla Niemców w7 
Polsce.

 o------ —‘
CZYJE NUMIZMATY?

W arszawa, 11. grudnia. (Tel. G. L.) 
M inisterstw o $[>raiw zagranicznych ko
munikuje na podstaw ie spraw ozdania 
poselstw a Rzpitej polskiej w Sofji. że 
po zm arłym  tam że w r. 1915 Polaku 
Wincentym Swięclanowskim pozostał 
spadek, sk ładający  się ze złotego ze
garka i rozmaitych numizmatów. Nu
mizmaty te w zglęuaie ich część stato- 
w ’ą prawdopodobnie w łasność zmarłe
go w r. 1922 w e L w ow ie orjentalisty 
Jana Grzegorzewskiego, Który podczas 
sw ego pobytu w Serb ii miał je zdepo
now ać u Św ięcianow skiego. Św ięcia- 
n.ewski pochodził rzekom o z pow iatu 
tureckiego i w r. 1879 o trzy m ał pasz
port zag ian iczny  w b. gubernato rstw ie  
kaliskiein. M inisterstw o spraw  zagran i
cznych w zyw a niniejs-zem zain teresow a
nych spadkobierców  do zgłoszenia się 
dc departam entu  ksnstilarnego m inister
stw a, zaznaczając. w nałezyc.c
stem plow anych podaniach należy się 
pow ołać na Nr- K. U. a. 1133(>24.

REWOLUCJA W  ALBANJI
Belgrad L). grudnia. (Tei. G. L.) 

Dziennik tutejszy ..P oldka1' podaje, 
że zbiegow ie z Albanii opowiadają 
o ponownym  wybuchu ręwoiucji 
skierowane: przeciw rządom Pan
no!!. Centralne szczep y  albańsk:e 
maszerują już na P*rano. .Minister 
wojny i przyw ódca powstania lip
cow ego Rezzed, który bawił poza 
Pirano w ezw an y  zosta ł do lychfe- 
go powrotu i objęcia akcji p rzerw  
rewolucjonistom. Belgradzkie kola 
rządowe oświadczają, żc dotych
czas nic im nie jest wiadomo o nie
pokojach w  Albanii.

Kronika leiegpafiim
— P rezy d en t republiki o tcm sk ie j 

zaw iadom ił, że ze w jg lędu  na zły stan  
zdrow ia, musi z rz ;c  się godności p ie- 
zydenfa.

— D otychczas nv y  am basador fren- 
cuski St. Aulaire opa-ści, w edług donie- 
fień  „Timesa'*, w sobatę  Londyn, a jego 
następca Flian p rzv b jd .d e  do Londynu 
w sobotę łub n iid d U ę .

— Iderriot lekko zaniemógł na grypę.
— G ęsta  mgła zaległ i Anglie. Ke.irui- 

i tkację p rzez  kan a ł La M annie < dbyw a 
•tlę ze znaczne n  apólaim iiem . ?.egl ;g.i 
w portach  londyńskich w • „ r ; .  ■ ■

  st,   •"
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Po mowie tronowej.
M A C  DONALD ZADOWOLONY, ZE CHAMBERLAIN BIERZE ODZIAŁ 
W OBRADACH LIGI NAR. -  KRYTYKA OBECNEGO GABINETU ZA 
ODRZUCENIE TRAKTATU ANGLO-SOWIEC. — SPRAWA EGIPTU.

nia stosunków z Rosja sowiecką. 
Mówca wita z uznaniem decyzję

Z  TEATRU W IE LK IE G O .

„ W ic e k  i W a cek " , konaedja  w 4 
a k t a c h  Z ygns. Przybylskiego,  

o d e g r a n a  '0  b . m.
Lwów, 11. grudnia. 

Przyznaję, cc w ażyi-ui z a o 
raj do teatru pew ueg j rodzaju 
zaniepokojeniem i rozrzewnię; i m, 
jako jed n z Uch, którzy oglądali 
premierę „Wicka i Wacka" we  
Lwowie. W j amięci stanęły prze- 
demną wyraziście  ^ost ci, stw o
rzone przez Frenkla, Ż T jZ o w s:  ego, 
Kwiecińskiego i innych arłystćw  
wielkiej miary, wów czas kiedy sce
na lw ow sk a  stała u zenitu swej 
świetności. W widowni pub iczn ) 
ści dosyć, chcć  powi na była być  
ona przepeiniona, bo , Wicek i
Wacek" to komed a przemiła,
przedziwnie swojs a, a n a w a
przestarzałe nieco jej ujęć e i ,prze- 
prowadzenie fabuły raczej ro rze
wnia sw ą  prymiiywnośeią niż razi. 
Publiczność inna, jak na premje-  
rach współczesnych, zjawiła s ę 
w teatrze specjalnie dla Przyb 1- 
ski go, to było w idoczne na pierw
szy  rzut oka.

Śmiała s ę szczerze, a śmiech 
łen był zdrowy i okL sk i ciepłe, 
serdeetne . Zespół nasz obecny  
,grał bardzo starannie, porównań  
unikam Pp. Kalinowski, Feliński 
i Brzeski w  rolach ojca Klepackis-  
g o  oraz dwu w isu sów  W icka i 
Wacka zasłużyli na peł ,e uznanie. 
Panna Ł adosiów na była naturalna 
i pełna wdzięku. Staranpy bardzo 
p. Bielecki w roli Ż m alskiego  
Artyś i początkowo trochę jakby 
skrępowani, rozgrzali s ię  z b egiem  
akcji i rozegrali, więc i tempo zy
skało na chyżcści. „Wicek i W a
cek" win en często z aw iać  się na 
afiszu przedstawień popularnych  
dla młodzieży. M chał Rołie.

 o—-— - 1

ZDEMASKOWANIE GUZIKA 
Kraków, 10. grudnia. (Tel. G. L.) 

Tuteisz-e T ow arzystw o m etaesychi- 
czne ogłasza komunikat o w y n i
kach sean sów  ze  sław nem  medium  
Guzikiem. Fotograficznie stw ier
dzono. że Guzik w y w o ły w a ł zjawy  
św ietlne przy pom ocy m asy fosfo
rowej. którą nacierał sobie ręce, 
oraz że przy zjawiskach telekine- 
tycznych posługiw ał sie zw ykłem
prestigitatonstwem.

 o -

NIESZCZĘŚLIW Y WYPADEK. 
W iedeń, 11. grudnia. (Tel. G. L.) 

Dzienniki donoszą, że w czoraj przedpo
łudniem  adw okat P aw eł Duniccki, liczą 
c y  lar SS, zosta* na H eum arkcie p rze
jechany przez automobil. W kró tce po 
w ypadku Duniecki zm arł, Z m arły  ukoń
czy ł p raw a w W iedniu, potem  był czyn 
ny  jako adw okat we L w ow ie, gdzie 
b ra ł udział w pracach p rzy g o to w aw 
czych pow stania styczniow ego, za co 
zosta ł w yoałcr.y  z Austrii. B ył on naj
sta rszy m  adw okatem  w W iedniu,

—  0---------

Z n i i k a  c e n !
SKLEPY MIEJSKIE

z h u  aPKOBizacyjREBo
sp zedają od kilku dni:

Cukier kryształ po I 16 zł. za Kg. 
Mąkę pszenną najprzedniejszą kra

jową p j  56 gr. za Kg. 
Mąkę pszenną najprzedniejszą za- I 

graniczną po 60 gr. za Kg.
Grysik kukurudziany po 44  gr. za Kg 
oraz wszelk e inn; artykuły spo
ż y w c ę  i kolonialne po cenach  

konkurencyjnych. 7387

Londyn, 10. grudnia. Tel. G. L.,v 
W dyskusji nad odpowiedzią na 
mowę tronową przemawiał między 
innymi Mac Donald, wyrażając na 
w stępie zadowolenie, że Cliamber- 
laine bierze udział w  obecnej sesji 
Rady Ligi Narodów. Rząd angiel
ski — zdaniem Mac Donaida — w i
nien okazyw ać jak najwięcej zain
teresowania dla działalności Rady 
Ligi. Co się tyczy  protokołu genew
skiego, to według przypuszczeń 
m ówcy, narady dominiów z rządem 
nie potrwają długo i zwołanie kon
ferencji rozbrojeniowej nie ulegnie

I zw łoce. Mówca w yraża nadzieję, że 
konferencja nie powróci do dawne
go system u porozumień zbioro
w ych, jak przed wojną, gdyż poro
zumienia te nie daw ały możności 
całkowitej współpracy międzynaro
dowej i nie zapew niały pokoju. U- 
stęp m ow y królewskiej, odnoszący 
się do Sow ietów , nazyw a Mac Do
nald lagodnem i przyj a/.nem uję
ciem spraw y. To, co powiedział 
król o stosunku Anglji do S ow ie
tów, stanowi uderzający kontrast 
z tern, co głosili polityczni przeciw
nicy m ów cy w  ostatniej kampar.ji | 
wyborczej. Fkspremjer krytykował  
surowo obecny gabinet za cd.zuce-  
nie traktatu anglo-sowtedkiago i za
znaczył, że społeczeństw o angiel
skie w ypow iedziało się już przeciw  
polityce taryfowej.

Następny m ów ca L. George w y 
raził zadowolenie, iż now y rząd 
pomimo odrzucenia traktatu z So
wietami, nie zaproponował zerw a-

W arszawa. 11. grudnia. (Tel. G. L.) 
Po złożeniu ślubow ania przez p. Piotra 
Furmaniaka, k tó ry  w stąp ił nu miejsce 
zm arłego p. Zwolińskiego (P iast), w 
Pięrw szeni czy tan iu  odesłano do kom i
sji adm inistracyjnej p ro jek t u s taw y  o 
uposażeniu funkcjonarjuszów państwo
wych i wojska, do_ kom isji kom unikacyj
nej projekt u staw y  o zam ianie niektó
rych g ran tó w  państw ow ych  na p ry w a
tne, oraz do komisji em igracyjnej ; m or
skiej projekt u staw y  o w yłączności pol
skich Portów dla w ychodzctwa.

N astępnie p rzystąpiono do trzeciego 
czytania projektu ustawy o dodatko
wych k redy tach  na r. 1924.

P . G łąbiński (ZLN.) ośw iadczył, żc 
stronnictw o jego, odnosząc się nadal 
k ry tycznie  do działalności rządu, tylko 
ze w zględów  państw ow ych glosow ać 
będzie za dodatkow ym  kredytem .

. P . Rudziński (ZPSL.) stw ierdza  z u-

rządit zbadania protokołu genew 
skiego przed powzięciem  jakiejkol
wiek decyzji. M ówca w yraża żal, 
że król nie poruszył w swej mowie 
sprawy zobowiązań międzyaljan- 
ckich, co byłoby pożądanem ze 
względu na to, że obyw atele angiel
scy są najbardziej obciążeni podat
kami. L, George zaznacza, że An
glia udzieliła swoim aljamom w  ió -  
inych  czasach 2 miliardy iunt. szt. 
pożyczek-, pozatem naciągnęła na 
swój rachunek również na cele al
ianckie 1 miljard funtów szterl. dłu
gu M ówca w yraża pogląd, że nie 
byłoby wskazanem  domagać się o- 
becnie od sprzym ierzeńców pokry
cia ich zobowiązań, chociaż Stany 
Zjedn. nie zaw ahały się postawić 
takich żądań.

Następnie przemawiał Bałdwin 
oznajmiając, że Chamberlaine po
wróci z Rzymu w  początku przy
szłego tygodnia, a dalej, że  szczegó
ły dotyczące sprawy egipskiej będą 
po powrocie ChambeHaine już w  
rękach rządu i że w ów czas będzie 
można lepiej zorientować się w sy 
tuacji, jaka się w ytw orzyła  w  E- 

i gipce. Chamberlaine zreferuje rów
nież kwestje rosyjską. W końcu za- 

I znaczył premjer, że rząd z pewnych  
j przyczyn nie mógł przyjąć traktatu 

z Sowietam i i że kw eslja ta będzie 
niebawem w  Izbie wyjaśniona.

Londyn, 10 grudnia. (Tel. G. p .) Izba ■ 
gmin przyjęła adres -w odpowiedzi • na 
m ow ę tronow ą.

boiew aniem , że kw estja  sanacy jna obec 
nego rządu zepchnęła  zupełnie na pian 
ostatn i bardzo istotne spratwy w e w szy
stk ich  dziedzinach. C ała akcja sanacy j
na odbyw ała się głów nie kosztem  
w arstw  najuboższych. Jeżeli rząd  nadal 
będlzis szedł tą d rogą i nie pojmie, że 
musi on opierać sw ą działalność na sze
rokich w arstw ach , nie będzie mógł w 
przyszłości Ikrzyć na poparcie stronnic
tw a  mówcy.

P. Chaciński (Ch. D.) zarzuca  rząd o 
wi brak programu w spraw ie u trzym a
nia rów now agi gospodarczej krain, 

V sk u te k  czego spo łeczeństw o skazane 
jes t na sam opom oc, b rak  zaś  tak iego  pro 
graniu odbija się ujemnie na gospodar
stw ie kraju. Klub m ów cy nie odmówi 
rządow i sw ego poparcia.

P. Barlicki (P P S .) zgłasza w  imienin 
sw ego klabu ca ły  szereg  zastrzeżeń  co 
do po!Ltvk; rzaclu w różnych dziedzi

nach adm inistracji państw ow ej ośw iad
czając, żc stronnictw o jego w strzym a 
się cd glosow ania nad całością budżetu.

P . Schreiber (Koło żyd.) podnosząc 
bolączki, na k tó re  cierpi luuność zydow  . 
ska, ośw iadcza, że klub żydow ski glo 
sow ać będzie przeciw  w szystk im  bu
dżetom dodatkowym.

P . D ubanowicz (Ch. N.) stw ierdza, 
żc klub jego nie widzi możności g loso
w ania nad prelim inarzem  budżetu, n:e 
chcąc zaś przy  tej sposobności p rzep ro 
w adzać porachunków  z poszczególnym! 
członkam i gabinetu i p ragnąc  m in o  
w szystko  w strzym ać się od glosow ania 
przeciw  rządow i, w głosow aniu nad c a 
łością budżetu udziału nie weźmie.

P . Śliwiński (Zw. Chłopski) o św iad
czył, że Z w iązek chi ipski w obec ko
nieczności p ań stw o w y m , aczkolw iek z 
ciężkiem  sercem , glosow ać będzie za 
budżetem.

P . Adam Chądzyński (NPR.) pc d- 
trrymując popraw kę p loczka , (Zw. 
Chi.), podnoszącą zasiłki dla te z re b o t-  
nych  na w si o 6 m iljm ów  zł., o św iad
cza. że NPR g łosow ać będzie za bu
dżetem dodatkowym , nie p rzesądzając  
sw ego  stanow iska  do rządu, k tóre  bę
dzie zależne od spełnienia postu latów , 
postaw ionych przez klub w spraw ie 
zw alczania b e z r r tn c i i .  k ryzysu  p rze
m ysłow ego. or iż obrony u staw o d aw 
s tw a  socjalnego.

Po przem ów ieniu p. Czuczmaja 
(Ukr.) i ks. Stankiewicza (B ia ło rusin ), 
k tó rzy  ośw iadczyli się •>' bnieniu sw o
ich klubów  przeciw budżetow i dodat
kowemu, w icen in . M arkow ski w imie
niu rządu  prosił o uchylen:e pozycji 6 
milionów zł. ita zasiłki dla bezrobot
nych. albow iem  ze w zględów  czysto  
technicznych, rząd  nic m ógłby z rea li
zow ać tej porycji.

P. Jasiński (Kat. lud.) ośw iadczy ł się 
za budżetem dodatkowym.

P rzec iw  budżetow i przehiaw iali p. 
Królikowski (kom un.). W ojewódzki, 
(Niez. p a rtia  chłopska), oraz p. P ry łn - 
cki (dziki żyd).

W  glosow aniu  od rzucono wniosek 
p. W asyńcz ika flJk*-), aby  i s taw ę  
sk a rb o w ą  w całości odrzucić. U padł też  
w niosek p. M iedzlń-ki-go  (ZPSL.) o 
sk reślen ie  100 zł. z budżetu  m inister
s tw a  sp raw  w ojskow y c i.

Następnie >75 głosami przeciw 174 
odrzucono w ul >s .-k p. Ryrnara (ZLN.). 
tb y  w budżecie ml tis-.ersrwa ośw iaty  
przyw tćcono skreślona w Jrtigie.n czy 
taniu pozycję iOń zł.

Do budżetu  -ninisurstw M  p racy  i o- 
jefeki społecznej p r:v :ę to  p rp raw k ę  p. 
T oczka (Zw. Chłopski), aby z f r n .y  na 
zapom ogi dla bezrobo tnych  ro d r  esio- 
nej do 12.012.000 zł., przeznaczyć 6 roi- 
I jc rćw  dla bez-ab  jMy..h na wsi.

C ałą  u staw ę p rzy ję ta  w trzeciem  
czytaniu, przy pustych ławach socjali
stów,

W reszcie  ;io przem ów ieniu  p. Ko
nopczyńskiego (ZLN.) i dra P u tka 
(ZPSL.) p rz y i;to  w drucie  n  i trzeclem  
czytaniu  now elę uo ustaw y  o stow a
rzyszeniach w M riłłpolscl z r. 'SC7 
z poprawką p. Parka.

Na tem  p rH aw an o  o b rad y  do n a 
stępnego  posiedzenia, k tó re  id b ę d z ic s ię  
w p iątek

-----O------

| Z teatrów lwowskich.
'  TEATR WIELKI.

C zw artek  „Ł aknie" (gośc. w ystęp  
Szym anow skiej).

P ią tek  „W icek i W acek".
Sobota o godz. 3 popoi. „W icek i 

W acek" (przedstaw ien ie  dla m łodzieży 
szkoiriei).

Sobota o godz. 7 30 „C yganeria" 
(gośc. w ystęp  S zym anow skiej oraz w y
stęp  D rabika).

Niedziela o godz. 3 popoi. „Nieboska 
komedja '.

TEATR MAŁY.
C zw artek  Miłości czuw a".
P ią tek  „M ilość czuw a".
Sobota „M iłość czuw a".

TEATR NOW OŚCI.
C zw artek  „D rabina Mu.rica“ .
Piątek „H rabina M arica" (35 jubileu

szow e przedstaw ienie).
Sobota „Hrabma iMarica".

*

BIURO KONCERTOW E M. TUERKA.
Piątek 12 grudnia: Jan KUBELK.

skrzypek.
W torek 16 grudnia: S tan isław a Kor- 

w m -S zvxnauow iia . u-icczós Ł-'-*ni.

Gabinet Marni poda się do dymisji.
UTWORZENIE BIOKU MIESZCZAŃSKIEGO LUB WIELKIEJ KOA

LICJI.

Berlin, 10. grudnia. (Tei. G. U )  
Dziś w ieczorem  odbyło się p o s a 
dzenie Rady ministrów, na kfcórem 
bardzo obszernie dyskutowano nad 
położeniem , w ytw orzonem  wskutek  
niedzielnych w yborów . Gabinet 
Marxa postanow ił podać się do dy
misji.

Wiedeń, 11. grudnia. (Tel. G. ' .) 
,,Wr. Allg. Ztg.’* donosi z Berlina, 
Re na dzisieiszem  posiedzeniu Rady | 
gabinetowej będą rozważane dwie ‘ 
ew entualności; utworzenie bloku [

m ieszczańskiego lub utworzenie 
wielkiej koalicji. Utworzenie w ie l
kiej koalicji jest zależne od zgody 
memieck. pprtji ludowej, która jed
nak iprzy ostatnich w yborach o 
świa.dczyła s'ę przeciw term . IJ- 
tworzenie bloku nńeszczańskiegc 
zalezne jest od zgody centrum, któ- 
tć w  sw ej w iększości wypowiada  
się p rzed w  tej koncepcji. W  obi 
w ypadkach sytuacja jest bardz: 
trudna.

Z  o b r a d  S e j m u .
USTAWA O UPOSAŻENIU EUNKCJONARJUSZÓW PAŃSTWA I WOJSKA—  
DODATKOWY KREDYT NA ROK 1924. — PRZEMÓWIENIA PRZEDSTAWI

CIELI STRONNICTW.
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S P O R T ,

WIEDEŃCZYCY O POGONI.
Lwów, 11. grudnia.

Po pierwszym w ystąpić  Pogoni 
pisze „Der Mcntag": D użyna P o
goni jest jednolita, szybka i barda# 
pilna. N iespodzianką było dobrt 
techniczne w y s z k o le n i  gości. Opa
nowanie c ia ła  i piłki na grząskim  
terenie nie było rzeczą łatwą. Na 
cg ó l  drużyna lw ow iak ów  dorów 
nywała Simmeringowi, który prze
w yższał conajwyżej pod w zględem  
praktycznym".

Sonn-u M ontags Zeitung: „Gra 
na ciężkim terenie un em ożliw ia ła  
stw orzenie  sobie  rzeczyw istego o- 
brazu umiejętności drużyny Pogoni.  
M mo to widocznym b j ło ,  że P o 
goń reprezentuje dobrą klasę i śm ia
ło  może s ię  mierzyć z wiedeńskim; 
pierwszoklasowym i zespołami. Gra
cze lw o w scy  odznaczają się dobrą 
kondycją fizyczną, mają zrozumie
nie dla zasad i istoty gry... Naj
bardziej w artościowym  graczem  
Polaków był Corlifz... Na szcze
gólną w zm  ankę zas ługa  e fair 
<> karne zachowan e się drużvny“.

N eues M rntagsblatt: „Lwowia
nie oka ali się dzielnym, pilnym, 
karnym zespołem  kombinacyjnym... 
Grac e ich wykazują zalety pierw- 
szoklasow ych  drużyn wiedeńskich  
Gracze odznaczają s ię  pilnością, 
wytrzyma cśc ią  i zwinnością, kilku 
z nich brylu e doskonalą techn ką. 
Pom sły ich są może zbyt proste, 
p zejrzys e, jednak ambicją sw ą  
wiele wyrównują".

Sporttagblatt: „Drużyna Pogoni  
spisała się d .sk o n a le .  D eszcz  
i oślizgłe boisko uniemożliwiało  
Lwowianom  użycie ich głównej 
b oni t. j. szybkości...  Dru iego  
dnia podczas pogody  stanęli w ob ec  
Hakochu na w y s  kości zadania. 
Pogoń zrob ła postępy. Następne  
wizycie Lv. ow ian w  W iedniu p o 
św ięc i  s ię  więcei u w a g ’. Spodzie
waliśmy się ujrzeć drużynę prowin
cjonalną, tymczasem wykazała P o
goń pod w  ględem techniki naczną 
łimiejętność, a zwłaszcza odznaczała  
s ię  szybkością i wytrzymał ś c :ą. 
Skrzywdzcnoby gości, gdyby uwa
żano ich za graczy „na hurra".. 
P, z 7 szybkości mieli oni swój 
S/stem, może nie taić precyzyjn; 
ak Hakoahu, j. dnak skuteczniejszy  

i n iebezp:eczny.
Z ■: raczy wymienia „Sportiag-  

Slatt"; S zab a lfew icza , Ku; ha: a, 
F.chtla, Hankego, Gebartowskiego  
i Có litza. N. S.

Dymisja Sliiiistra Miklaszewskiego.
KIEROWNICTWO iMIN. OBJĄŁ DR. ZAOTJDZKI.

lystawo drobiu, królów 
i gołębi we Lwowie.

L wów, 11. grudnia, 
(jp). W niedziife o g c lz . 10.30 od

by ło  sie w  K rytej ujeżdżalni w ojskow ej 
p rzy  ul. Jab to m w sk iah  o tw arc ie  IV. 
k rajow ej w y s ta n y  drobiu, gołębi i k ró 
lików , pozostającej pod p rocekt.uatein  
sen a to ra  W it j r la  ks. C zarto rysk iego  i 
Dow. O. K. w e Lw jw ie gen. Juljuśza 
M alczew skiego, u rz id zo n c j s taran iem  
lw ow skiego Tow . cliowu drobiu i króli
ków , o raz  oddziału w ojskow ego gclę- 
t ia r s tw a  pocztow ego.

(jp.) W  dniaeii 7., 8. i 9. grudnia 
b r. m iała miejsce w w ojskow ej u jeż
dżalni p rzy  ul. Jabłonow skich  IV. k ra 
jow a w y s ta w a  drobiu, królików  i go
łębi. W y staw a  fa pozostaw ała  pod p ro 
tek to ra tem  sen. W itolda ks. C z a rłc ty s -  
k iego i gen. M alczew skiego.

W dzień o tw arc ia  w y staw y  imieniem 
u rządzającego  Korni te j i  przem a wiat jego 
p rezes prof. M alsbirg z D ublin , w ska
zując na znaczenie te j w y staw y  i w y 
rażając podziękow anie .wojskowości za 
w ydatną  pomoc p rzy  jej u rrąd ren iu , 
p r2y c 2 em m ów ca podniósł, że w y s ta 
w a ta , czw arta  z  rzedo. :e s t pic:

Warszawa, 11. grudnia. (Tfel, G- | 
L.) Zgodnie z wnioskiem Pre.z>etsa 
Rady Min. Grabskiego, w ystosow a
nym na zasadzie art. 45 Konstytucji 
Rzpltej, P . Prezydent Rzpltej posta
nów ieniem z 11, grudnia hr. zwolnił

dr. B o lesław a Miklaszewskiego z 
urzędu Min. W . R. i O. P. i rżwno- 
czesnie > mruczył kier o wnet w o de
partamentu nauki i szkół w yższych  
drowi Janowi Zarwdzkiiemu kierow
nictwo Min. W . i O.

Pożegnanie p. io le w s d p  Zimnego.
Lwów, 11. grudnia.

(h) D P siaj o godzinie u  w  po
łudnie w  pięknie przystrojonej sali 
sesyjnej W ojew ód twa odbyło  się 
pożegnanie usiępującego na wła>ną 
prośbę W ojew ody Zimnego przez 
urzędników W ojewództwa, dyr kcji 
policji, starostów i t. d.

Wśród niezwykle podniosłego  
nastroju przem ów ił do Wojewody  
w se decznych s łow ach  W icew o 
jew oda hr Wudzicki. M ów ca prze
szedł kolejno karjerę urzędniczą 
W ojew ody Zimnego, któ y z ma
tami przerw imi przez c; ły czas 
uizędow ał w . Lwowie, a irósłszy  
: ię z tem miastem, oraz ze swym  
u r .ę d e m ,  w y n ie s :ony zaslużen e 
na zaszczytne stanowisko W ojewo
dy, urząd ten sprawował, jak i ikl 
inny. Następni: omó .. ił p. W odzi-  
cki zasługi położone p .zez p. Z i
mnego w czasie urzędowania na 
stanowisku W ojewody.

Niezwykły t ik t  i or,eniowante  
s ę ułatwiły W ojewodzie szczęśliw e  
zlikwidowanie strajku pow szechne

go we Lwowie, a następnie precy
zyjne i drobiazgow o przeprowa
dzona organizacja pobytu Prezy
denta Rzpltej we Lwowie dow iod  y 
niezbicie jego zdolności. Przem owę  
sw ą  zakończył hr. Wodzicki ży
czeniem, by Woj. Zimny, który 
przechodzi w  zasłużony stan sp o 
czynku, znalazł godnego siebie 
następcę.

M ielce  wzruszony od p ow ied z  ał 
Woj. Zimn/. Naw ązując do sw o 
jej karjery zaznaczył, że zawsz  
spotykał się z p izychyln  ś . ią  sw o -  
i h kolegów , a jako kierownik, 
z sumienna, życzliwą współpracą  
w spółpracow ników . Z wyrażonem  
mu przez Ministia u n .niem W . - 
iewoda sp awied' wie dzieli s ię  ; 
w szystkhui w s ółpracown k mi 
i apeluje do nich, by i w przy- 
s łośc i sumiennie służyli dla d e 
bra Rzeczypospolitej.

Nas ępnie p. Wojewoda, przez 
pod nie ręki pożegnał s ę i  wszyst-  
k mi obecnymi.

VDt!im zaufania dla Hsppiofs.
IZBA ZA POLITYKĄ REPUBLIKAŃSKĄ I SOCJALNA

Paryż, 10. grudnia. (Tel. G. L.) 
Po wczorajszej dyskusji nad inter
pelacjami złożono w Izbic cztery 
propozycje w  sprawie porządku 
dziennego. Hsrriot przyjął jedną z 
nich, stawiając zarazom kwestję 
zaufania. Izba przyjęła porządek 
dzienny 310 głosami przeciw z9. 0 -  
piewa on, że Izba pragnąc usilnie

jaką się uda ła  u r :ądzić po w ainie. Na
stępnie zab ra ł g b s  sen. ks. C za rto ry 
ski, w ykazując na pr w k ładach  państw  
zachodnich, jak w ażnym  czynnikiem  w 
życiu gospodarczem  kraju  jes t :a ,jo n a l- 
na hodow la drobiu i królików . O żyw ie
niu zain teresow an ia  .vśród szerokich 
kói ludności dla tego  działa gospodar
stw a dom ow ego ma służyć nr radzenie 
w y staw y . P o  ogłoszeniu o tw arc ia  w y
staw y , zaczęło  się o g ll ia n ie  okarów , 
p rzyczem  objaśnień udzielała n iestru 
dzona u ranżerka  w y staw y  i p rezesów * 
lw ow skiego Tow . chow u drobiu i kró
lików p. L angie-ow a, obiaśnień co do 
ba id zo  in teresu jącego  dzi.iiu w ojsko
w ego go tęb iarstw o pocztow ego ud ń dał 
kap. Schubert. W y staw a  p rzedstaw ia ła  
się nader okazale pud w zględem  dobo
ru eksponatów  i życzyćby  należało, 
aby  dała  impuls spo łeczeństw u do kul
tyw ow ania  tego działu gospodarstw a, 
a T ow arzystw u  p rzyspo rzy ła  jak naj
w iększej liczby członków .

EKONOMISTA
Transakcje na gier 

d z i e  J i c c i c s ł r t e / .
S P R A  W O Z D  ć ^ n rr  O T F Ł D O W H .

Lwów, 11. grudnia 
Sytuacja a p r z .d . i  idzie nie

zmieniona. Zai teresowanie nad 1 
b rdzo s łabe. Kursa z n iż k o w e . —

kontynuować poutykę republikań
ska i socjalną, zdecydowana jest nie 
narażać jej na szwank p izez stoso
wanie system atycznym i gw ałtów  i 
mając zaufanie do rządu, odrzuca 
w szelkie dodatkowe wruoski! oraz 
przechodzi do porzalku dziennego 
nad oświadczeniem  premjera.

| Transakcji mało. Popyt na Gaz;, 
(do 12-65), Ma chlej d i Akumulato- 

t r / .  Na akcje jawotzna p awie zu- 
oeł y brak nabywców. Duża podaż  
w Pol. Foreście, Ga ach zach.

Wskutek bardzo małego po-  
• ytu a obiitej stosunkow ej podaży 
po aniafy papiery bankowe, prze
mysłowe a tak e i arbitrażowe. 
Z akcji bankowych int resowano  
się Z. B, Kredyt., z akcji przemy
słowych Cegielsk m, Chybiem.

P łacon o  pod koniec za: Cho- 
d ,ró < 5 15, Oikosy 2*10, Chybie 
6 55, C eg ie lsk iego  0  54. Akcje han
dlowe Tehate kupowano po 2-45 

W walutach popyt za d wiza 
na Londyn i Zurych. Paryż zn żke-  
wy. Dolary 5*18. Tendencja dla 
akcji zniżkowa. U sposob ien ie  słabe.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0  59•/,, 0'60, Prze

m ysłow y 0*34, Z. B. K. 0-13, 0 -14, 
0 T 2 «/„ 0 12, 0 14, 0 1 6 ,  0  17, Bro
wary 9T5, 9*10. Chodorów 515, 
Chybie 6-6 h, 6 50, 6 55, C-^ielski 
0  56 0 5 2 ,  0 51%, 0-54, Gazolina 
185 , 1 9 0  G Irką 15-25, Nafta 0 59 
P. T. B. 0 35, 0-37, Rakszawa 2*10, 
T thati  2-45, Zieleniewski 1000,  
Ćmie'ów 0 5 8 .  Lokomotywy 0-45, 
Oikos 2 15, 2T0.

OBROTY W AKCjACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Elektrosan 0 11, Gazy ws*ho* 
d i e 12-60, 12 55, 12 60, 12 65, Gazy 
zachodnie 1/85, Jaworzno 25) 14 60, 
' 4 0 3 ,  idrob.n : 15-75, 15-80, Ma- 
chlejd 2*05, Olkusz 0-74, P. Fo* 
resta 1'70, Przeworsk (okaz.) 300 00,
( m.) 240-00, Szkło w Kr. 100, Wę- 
główki 001  */_.

Giełda zboźoioa.
Lwów, II  grudnia. 

Sytuacja niezmieniona, o g ó l -y  
zastój w  transakcjach rwa w  dal- 

zym ciągu. Zainteresowanie d!a 
owsa s iew n eg o  i koniczyny. T e a  
dencja utrzymana. U spos b ienie  
ospa e.

Giełdy pozalwowshie
| PRZEDG1ELDA KRAKOWSKU
i Kraków, 11 grud ia.

Zarób. 6-20, M :d 5 1 0  Ćmiel. 
0 55, Zieleniewski 9 50, Ceg. 1- ki 
0 ’5 l ,  Parów. 0 3 2 ,  Siersza g. 4-70, 
N fta 0"63, Chybie 7 00. Tendencja 
mocniejsza. — Dolary 5 1 Ten
dencja utrzymana.

PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 11 grudnia. 

Cegie! ki 0 54. Mod zejów 4'l0 ,  
Ż y a r d o w  1130 , Chodorów 5"05, 
C n e!ów  0-62. — Tend.ncja moc- 
niejs a, Dolary 5 18%.

G IE tD A  ZJJRYCRSKA.
Zurych. (Radio). Ot warcie z cfn. 

11 b. ul

Przekaz. Gotówka 
Paryż 27 80 27 75
Londyn 24-24'/, 24 2 3 7 i
Nowy Jork 516 50 516 10
Warszawa 1 0000  9 8 0 0
Be'gją 25 60 40

lochy 22 31 22- 7
Hiszpanja 72-50 7 2 0 0
H oh -dja 209 10 208 70
Berlin 1-23 1-22-8
W edeń 73 Oj 72-50
Sztokholm 139"50 139 10
'. hrystian.a 78'70 78 3 0
K ipeuhaga 91"20 9 1 0 0
Sofja 3 8 5  3'75
Fraga 15 62'/, 15 57'/,
Budapeszt 0 71 0 ‘69
Belgrad 7 80  7-76
Ateny 9-60 9'2G
Konstantynopol 2-95 2 7 5
bukaresz: 2 ’72Yj 2 6 2 / ,
Helsmgfors 13-10 12-80
Buenos Aires 1 .0  00 187"00

Tendencja wyczekująca.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 11 grudn a, 

D ziś tendencja niezmieniona.  
Obrót średni.

Dolary amer. 5-17% do 5 18, 
doi. kanadyjskie 5‘14'i, do 5 1 4 *  4, 
korony czeskie 0-15% do 0 15% 
leje 0 -021/, do 0 -C2 */,, franki fianc. 
0 27V* do 0-27%, lrauk szwajcarsk; 
1 0 0  do 1 0 2 ,  funty szterl. 23 85 
do 24 04, Ruble a 500 i a ii}C
za I tys. 0 00  zt  do 0  00 zł.
drobne za 1 tys. O-CO do 0-00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
C47 do 0-49 gr., korony austr. za 
tys. 0 0 0 — 0 0 0  gr.

Złoto: 20 kor. 21 75 do 21 85,
20 frank. 19 70 do 19 85, 20 mark.
24 85 do 25 00, 10 rubli 26’80 do
27 00  gr.

Srebro: kor. aust. 0 -4 4 l , — 0-44 *g, 
5 kor. 2 3 2 - 2 - 3 4 ,  franki 1 1 9 — 1*21, 
ruble 1 8 8 — 1-92, kopiejki za rubel 
0 8 4 - 0 - 8 6 .  ł
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„GAZETA LWOWSKA* i  dnia W. grudka ly24. 7

Kronika,
P iątek , 12. grudnia: Rz. k a t. A leksan 

Sra. Gr. kart. Palam oau.

W iceprem ier Thugutt w yjeżdża dziś 
do W iłna celem  porozum ienia sic z tara 
tejszym i działaczam i kjreisowymi. Po po
w rocie 'W icepremier Thugutt- zajmie się 
organizacją R ady  K resow ej.

C zechosłow acki a ttache  w ojskow y 
gen. H oly podejm ow ał obiadem  grono 
oficerów  polskich z Min. gen. Sikorskim  
na czele i szefem  misji w ojskow ej fran
cuskiej maj. D uponftem .

M luisterjum  przem . i handlu w y s ta 
w iło na sp rzedaż  państw ow ą w y tw ó i- 
mę ap a ra tó w  telefonicznych j te leg ra 
ficznych, sk łady  Polm inu w G dańsku, 
hurty i blachowiińę pod C zęstochow ą i 
kilka objektów  górniczych w Zagłębiu 
Dąbrowsktiem i Olkuskiem.

(jp.) Pożegnanie zasłużonego praco
w nika na polu szkolnictw a. K uratorium  
okręgu  sz to lń , żegnało onegdaj p. An
toniego S tefanow icza, k tó ry  po cz te r
dziestoletniej służbie na  polu szkolni
c tw a  ustąpił ze stanow iska naczelnika 
W ydziału szkół zaw odow ych, przecho
dząc  n a  em ery tu rę . S erdeczne, nace
chow ane żalem  pożegnanie kolegów  b y 
ło w yrazem  tej czci na jaką zasłużył 
sobie p. S teianow icz sw oją działalno
ścią. P rz e d  la ty  30 iakio profesor gim na
zjalny został m ianow any inspektorem  
nauki rysunku. Na tern stanow isku prze
prow adził zupełną reform ę tej nauki w 
szkołach, zastępu jąc m echaniczne kopio
w anie w zorów , bezpośrednią o b se rw a
cją i odtw arzaniem  natury , idąc w tym  
kierunku po lim.ii pedagogów  zagran icz
nych, jak P rang , E isner i i. D ążeniom 
owym do obudzenia zrozum ienia piękna 
w miodom pokoleniu d a ły  p iękny w y 
raz urządzane przez  d. S tefanow icza 
w y staw y  Sztuki dziecka“. Również 
serdeczną opieką p. S tefanow icza cie
szy ł się rodzim y przem ysł a r ty s ty c z 
ny. P o łoży ł też. niem ałe zasługi n a  polu 
rozw oju szkolnictw a, zaw odow ego. Za
sługi te podkreślił ku ra to r .Bobiński w 
sw ej przem ow ie, w yrażając  przytem  
nadzieję, że gdy  p. S tefanow icz ustąpi

OGŁOSZENIA.
J O Z M A I T E  O B W I E S Z 0 Z S ^Y r i .

L. 4658. O głoszenie. Na posiedzeniu 
W ydziału Izby  A dw okatów  z dnia 21. 
listopada 1924 w pisano na listę adiwo- 
katów  D ra Jana  B aja, D ra J ochrania 
Federa 1 D ra D aw ida Sobola w szystkich 
trzech z siedzibą we Lw ow ie, D ra P e- 
ra tza  A ndennana z siedzibą w B ucza- 
czu, D ra M ajera F euerunga z  siedzibą 
w Złoczow ie j D ra Izydora Raithausera 
z siedzibą w G rzym ałow ie. Zgłosili 
zam iar przesiedlenia się adw okaci: Dr. 
Arnold Ehrlfch ze S kała ta  do L w ow a i 
Dr. Eljasz H am m erm an ze Z łoczow a do 
Zborow a. P rzesied lił się adw okat Dr. 
Chaim Fuchs z Kulikowa do Lw ow a. 
Z m arł adiwokat D r. Jan  D rohom irecki 
w Kossowie.

Z W ydziału Izby  A dw okatów . 
L w ów  dnia 2. grudnia 1924. 7397
C. II. 499/24/1. Edytkt. S trona  pow o

dow a N ykck r Ftrehirczyk W asy la  w  Flo- 
rodcnce w niosła skargę  przeciw  stronie 
pozw anej Iw anow i T om yn N ykoły o za- 
płacę 100 d d . kanad. A udjeocja do ust- 
iK'j ro zp raw y  zostałń  w yznaczona na 
30. grudnia 1924 go i  z. 8 p rzed  poł. w 
tym  Sądzie biuro Nr. 24. Poniew aż 
miejsce poby tu  stromy pozw anej jest 
nieznane, ustanaw ia  się adiw. D ra F ra n 
ki a w Horodemce kuratorem , k tó ry  ją 
będzie zastępow ał na jej koszt i nie
bezpieczeństw o, dotąd, dopóki ona sa- 

,ma się nie staiwi j nie ustanow i pełno
mocnika.

Sąd pow iatow y, O ddział II. 
Jiorodenika dinia 3. grudnia 1924. 7395 
Nc. II. 50/24/1. Sąd  apelacy jny  we 

Lw ow ie no w niosek M inisterstw a P rz e 
m ysłu i Handlu i na podstaw ie art. 2 
ust. z dnia 1. m aja  1923 Nr. 55 dz. ust. 
R. P . poz. 387 i § 2 rozporządzenia w y- 
tmesMomcgo M inisterstw a z 11. tipca 1923 
Nr. 69 dz, ust. R. P . poz. -547 w yznacza 
na rok kalendarzow y 1925 p. D ra W ła
dysław a Szajnę, adw okata  w e Lwiówic

z urzędu, żeby  pracow ać nadaj w y łącz
nie dla sztuki, liiiemruei będzie n ieraz 
służy ł sw ą  pomocą i radą  W ydziałow i, 
k tórem u przez  ty le  la t przew odniczył.

Ajencja W schodnia donosi: W  nie
dzielę ubiegłą w południe ks. p ra ła t 
Skiirnbora wlicz dokonał w W arszaw ie 
aktu pośw ięcenia wielltaiej księgarni sor
tym entow ej w- now ym  gm achu Insty 
tutu W ydaw niczego  „B iblioteka P o l
ska" przy  ul. N owy Ś w iat 23/25. Je s t to 
jeden z najw ytw orn iejszych  p rzybytków  
k sięgarstw a w Europie. Licznie p rzy 
byłych na u roczystość  przedstaw icieli 
ż te ra tu ry , sztuki i k sięgarstw a  nader 
gościnnie podejm ow ali PP . W tadysla- 
wowsitwo Kościeiscy.

W sobotę dnia 13. grudnia br. o g. 7 
w ieczór w lokalu p rzy  ul. Zielonej 7 
w ygłosi p rezes Schinal H enryk refera t 
pt. „U staw a o  organizacji najw yższych 
w ladg w ojskow ych11. O becność w szy st
kich Legionistów  i  S trzelców  koniecz
na. Goście i sym patycy  mile w id d a  ii.

Polskie T o w arzy stw o  filozoficzne. 
W  sobotę, dnia 13. bm. odbędzie się o 
godz. 8-mej wSecizór w Semtmiinjum fi- 
lozoficzncin U niw ersy te tu  (gmach pos.ej- 
m ow y) . 251. posiedzenie naukow e, na 
którem  Dr. J. P . Fróstig , w ygłosi od
czyt p. i. „P sychoanaliza  trem y  kon
certo w ej jako p rzyk ład  m etody". W stęp  
dla członków  bezplaitmy, dla gości w pro 
w adzonych 50 gr., dla m łodzieży alkadc- 
mickjęj 20 gr.

Gotowania na gazie urządza Z akład 
gazow y miejski we Lw ow ie, publiczne. 
IHtkazy gotow ania p rzy  pom ocy facho
wej siły, k tó re  odbyw ać się będą w 
d n iach . 12-go i 13-go bm. o godz. 5-łej 
popoł. w  sali g im nastycznej Szko ły  za
w odow ej żeńskiej p rzy  ul. Zielonej 8, 
p a rte r .na lew o. na k tó re  to pukazy za
prasza D yrekcja Zakładu gazow ego 
miejskiego w szystk ie  osoby in teresu ją
ce się tą  sp raw ą. PT . Parnie proszone 
są  o  jak najliczn iejszy  wsp/Jłudział. 
W stęp  w olny.

Prof. Dr. Konstanty Chyliński w y 
głosi odczy t p. t. „Zycie w y tw orne  s ta 
roży tnej G recji" na cele sieró t po po
ległych • O chronki im. Józefa  Piłsudskie 
go w piątek 12 bm. o  7 w ieczorem  w 
sjtli insty tu tu  technologicznego ul. Bou- 
'.arda 5. ,.J
lilii II I l i l i l l l l l f f l T l W B — I I W
jako k u ra to ra  n iezorganfeow anych b iu t- 
tow ców , a p. inż. Witta Sulimi.rskjego 
w e Lw ow ie jako super a rb itra  dla spraw  
ustalenia cen. ropy bratkow ej w razie 

. braku porozum ienia co do tej ceny  mię
dzy D yrekcją P aństw ow ych  Zakładów  
N aftow ych a organizacjam i bruttowcó-w.

Sąd apelacyjny
C zerw iński mp.

Lw ów  clma 3. grudnia 1924. 7386

U P A D Ł  O Ś C I .

S. 5/24/49. W  postępow aniu konlkiir- 
sow em  do majątki: dłużnika Józefa
A ckcra Kupca w e L w ow ie w skutek 
wmosku dłużnika o w drożenie postę
pow ania cc.em  zaw arcia  przym usow e) 
ugody, w yznacza się aud jera ję  na  dz!cń 
l i  grudnia br. 11 godz. b iu .o  18 Sądu 
okręgow ego cyw . we L w oiG e P łu irrk  
winien na audjencii jaw ić się rsobiścrc. 
R ów noezesm e w yznacza się ponow ną 
audiencje likw idacy jna na ten sam  dzień
0 10 godz w tem  sam em  biurze.

Sąd okręgow y cyw „ O ddział VtT
Lw ów  dnia 24 listopada 1924. 7367

r  : < y j X T A  b a  b u t a  e t . r ^ o .
T. 647/20/10. Szym on Józef W endel, 

urodzony  we L w ow ie 30. m arca 1883, 
w r. 1913 w nieznany  bliżej sposób za 
ginął. Celem rozw iązania  m ażeństw a, 
w zy w a  się, by do pół roku od og łosze
nia udzielono w iadom ości o nim Sądow i 
albo k u ra to ro w i dr. A ndrzejow i M at
kow skiem u, adw . w e Lw ow ie. 7351 

Sąd ok ręg o w y  cyw ilny, O ddział VII.
L w ów , dnia 5. listopada 1924.
T. 93/2-4/3. M ikołaj j/liżluk, u rodzony 

14. maja 1894 w Z ałużu pow iat Z baiaż , 
pcw ołany  został w czerw ca 1919 do 
w ojska ukraińskiego, a następnie w raz  
z cofającą się arm ją udał się za Zbrocz
1 tam  w jesieni 1919 zachorow ał na ty 
fus, w skutek  czego o d s ti  w inny został 
do szpitala w P łosk irow ie  i m iał w edle 
pcgfosck um rzeć. W obec tego  w draża 
s 'ę  na prośbę o jca jego M aksym a po
stępow anie celem uznania za zm arłego 
i w ydaje  się w ezw anie, aby udzielono 
Sądow i lub ku ra to row i, edw okatow i 
dr. M enkes owi w. Tarn molu. w iado-

O dczyty p. prof. Ganszyńca pt.: 
„Sprawa nmnerus clausus i zasadni
cze j'ej znaczenie" odbędą się 11 i 13-go 
grudnia o godz. 7 w ieczorem  w sali In
s ty tu tu  techn. ui. B ourlarda 1. 5. Z apro
szenia, up raw niające do nabycia  bile
tów , w ydaje s.ę w redakcjach Dzieim*. 
ka Ludow ego, G azety  Porannej, K urjera 
L w ow skiego, W ieku N owego oraz w ie
czorem  przed kasą.

Z Kluby O bywatelskiego. W  sobotę 
13 bm. o g. 7 w ieczorem  w lokalu Klu
bu (Ossolińskich 15, pa rte r na lew o) od
będzie się odczy t dyr. L ityńskiego pt.: 
„Ze w spomnień w chwili w ybuchu wiel
kiej wojny".

L wow skie T ow arzystw o Lekarskie 
odbędzie 34-te posiedzenie naukow e 12 
bm. o godz. 18 w sali Polikliniki (ul. 
Lindego 5). P o rząd ek  dzienny: 1) D e
m onstracje chorych . 2) Dr. R. Ebre* i 
A spergillosis chorobotw órcza (w ykład).

O z a p o m n i dla bezrobotnych  pra
cowników um ysłow ych. W obec k rzy 
w dzącego «tamoiviska czynników  decy
dujących w  spraw ie przyznania dora
źnej zapomog, d h  bezrobotnych p raco
wników um ysłow ych reprezen tacja  
Zw iązków  Zaw odow ych zw ołuje w iec 
publiczny, k tó ry  odbędzie się 14 bm. o 
godz. 10. rano w sali Insty tu tu  technolo
gicznego przy ul. B ourlarda 11 -5. *

W iec pibPczny odbędzie się dnia 
14. bm. w  niedzielę o godz. 10 's n o  
w cali In s ty tu tu  T ccaaologicznega p rzy  
ul. B ourlarda 5. z następu jącym  po
rządkiem  (łziemiym: 1) S p raw  zdanie 
delegacji ze zjazdu w arszaw sk iego  i 
in terw encji u W ładz cen tra lnych . 2) 
S p ia w a  ubezpieczenia o j  bezr joocia i 
doraźnej zapom ogi. 3) S p raw y  organi
zacyjne. 4) W alne  wnioski. — Na w iec 
ten zap raszam y w szystk ich  i'P. posłów  
i sena to rów  ze L w ow a i w schodniej 
M ałopolski oraz W ydzia ł Opieki Spo
łecznej W ojew ództw a Iw aw sk. W zy w a
my w szystk ich  pracow ników  um ysło
w ych we L w ow ie do jak najliczniejsze
go uczestn ic tw a w w iecu o raz  sap ia - 
szam y w szystk ie  Z w iprki zaw edow e 
urzędnicze da w ysłan ia  licznych dele
gacji z ośrodków  tej części kraju. — 
R eprezen tac ja  Z w ri/k ó w  zawa dow ych 
pracow ników  um ysłow ych we Lyvowie.

(jp) Na drodze' do stworzenia ‘„Wiel
kiego Lwow a'1. Na ostatniem  p o sed ze -

m ość o zaginionym . Sąd tu te jszy  na po
now ną prośbę po upływ ie loku to z - 
s trzygn ie  ó wntooKU. 7317

Sąd okręg iw y, O ddział V. 
T arnopol, dnia ?1 październ ika 1924. 
T. 8,0/24/3 F dykt. P io tr L abaz  syn 

Tana i Eudokji, ur. 12. lutego "1889 w 
P om orzanach rei. rz. kat. żonaty  z Ma- 
rją, ur. Komosz, zarobnllk, pow ołany na 
w ojnę św iatow a b ra ł udział w w alkach 
na froncie w łoskim , pisał do 1916 roku, 
od tego czasu  w szelk i ślad o jego  życiu 
zaginął. W iadom ości o rim  udzielić na- 
ieży  adw . Dr. B aczyńskiem u lub tut. 
S ądow ą k tó ry  po sześciu miesiącach 
w yda osta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S try j dnia 2. października 1924. 7336 
T. 130/24/4. Antoni S tochła z S ienia

w y, żołnierz 108 pułku ułanów polskich 
zaginął w w ojnie poteko-resy^skiei. Pod 
p isany Sąd w zyw a każdego, k toby  o 
życiu jego m iał w iadom ości, aby  dał 
o tern znać Sądow i lub k u ra to row i n ie
obecnego adw . D r. S lączce w  przeciągu 
6 miesięcy. Jeżeli w tym  czasie  Sąd  nie 
o trzym a żadnej w iadom ości o nim uzna 
go za zm arłego, a jego m ałżeństw o za
w arte  z E w ą Beck za rozw iązane. Ku
ra to rem  nieobecnego i obrońcą w ęzto 
m ałżeńskiego m ianuje się adw . Dr.
Ś lączkę w  Sanoku,

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Sanok dnia 7. listopada 1924. 7353
T. IV. 64/23/5. Ignacy  Pszazoliński z 

P rzec ław ia  w niewoli rosyjskiej w paź
dzierniku 1915 m iał um rzeć. W ydaje się 
ogólne w ezw anie, ab y  udzielono S ądo 
wy lub ku ra to row i j obrońcy  w ęzła  mał 
żeńskiego Dr. Boberow f adw okatow i w 
T arnaw ie  o zaginionym. Ignacego
Pszczół i ńskżego w zyw a się, ab y  Sact
tu te jszy  uw iadom ił o sw em  życiu do 
dnia 10 Ińpea 1925.

Sad okręgowy', O ddział IV. 
T arnów  12. styczn ia  1924. 7328
T. V. 240/24/4. M arjaji Józef 2 lin. 

P a try n , urodzony 1587 w S trzyżow ie, 
pow iat S trzyżów , w sierpniu 1914 p rzy 
dzielony d:o 40 pułku piechoty w alczył 
na froncie rosyjskim , z pow odu zran ie
nia go w  bitw ie 1914 pozostaw ał w szpi

niu Magistratu omawiano sprawę regli-
. iaćii ulic oraz wmoski na rozszerzenie 
m iasta przez przyłączenie gmin pod
miejskich. W  sp raw ie  tej pow zięto sze 
reg uchw ał, k tó re  będą jeszcze p rzed
miotem obrad poszczególnych sekcji, a 
na- tęrmic przyjdą przed forum Rady 
miejskiej.

(t) Zamach sam obójczy. F ranciszek 
C entner, z redukow any kancelista, w y
pił w poczekalni 3 klasy na D w orcu 
głównymi w zam iarze sam obójczym  wię 
kszą porcję jodyny. Pogotow ie ratunko
we odw iozło C en tow a do szpitala.

(t) 500 zł. : 150 dolarów skradziono 
po w yłam aniu drzw i i rozbiciu zam ków 
w pracow ni kraw ieckie] A ndrzeja Rucz- 
kicw icza, zam. przy  ul. Królowej Ja 
dwigi 20. Złodziej zabrał rów nież jedną 
parę  now ych spodni-

(t) O s/ustka. W alerja J u ro y a  przy
jechała z Zakopanego do L w ow a dla 
objęcia posady w szpitalu w ojskow ym . 
Obok p rzystanku  tram w ajow ega p rzy 
stąpiła do niej nieznana kobieta i p rzed
staw iw szy  się jako członek Iow . ochro
ny kobiet, zab ra ła  je: kosz z rzeczam i 
i torebkę z  pieniędzmi rzekom o celem 
przechow ania w lokalu T ow arzystw a  
zniknęła w przechodniej bram ie na ul. 
Gródeckiej. U w .adom iona policja aresz
tow ała  wkrM r ę oszustkę w osobie Zo« 
fji M erskiej, l a t  53, zam. p rzy  ul. Gró' 
deckiej 68.

(t) Bójka w zborze objaśnlaczy pisma 
św . Do zboru obia.śniaczy pisma św 
przy ul. L w ow skich Dzieci 21, przy
szedł W ład. Schm idt, zam. przy  ul. Na 
Błonie 45 i zaczął przem aw iać do ze
branych. P oniew aż m owa jego nie od
pow iadała zdaniu obecnych, pow stała  
bójka, w  której S ichm idt zo sta ł dotkli
wie poturbow any.

 o-----
Gmina m. Lwow a w ydzierżaw i f I- 

w ark  m ały  rzw . ,Za G ajem " w Błotni 
pow . P rzem yślany  o pow ierzenni około 
140 m orgów  na lat 6 (sześć) począw 
szy od 24. czerw ca 1925 -  pod w arun 
kami, k tó re  p rz e j r te i  można -,v D eppit. 
I. M agtu. — R atusz  II. p. — O fetfy  pi- 
sĆrńne-^WBosić należy do dni3 ' 3. -s tycz
nia 1925. - -  godzina i 2 w p o ln ć tó R f^

’ iówn^q*ześn'im złożeniem  v/adjt>Wf“.W 
‘w ysokości 10% ofiarow anego czynszu.

talu w H radczynie w G zechach, miał 
um rzeć w L ctorutz W agna w Styrii- 
W d raża jąc  postępow anie celem , uznania 
go zn zm arłego w zy w a się, aby  zaiwia- 
dionniono Sąd o żaginioniTn.

Sąd okręgow y.
R zeszów , 12. listopada 1924. 7332
T. V. 106/24/6. P aw e ł W ierzbiński, 

u rodzony 1874 w Kosimae, pow iat Ł ań
cut, p rzydzie lany  do 34 pułku piechoty, 
w alczy ł na froncie rosyjskim , z końcem 
czerw ca 1916 poległ. W drażając  postę
pow anie celem udow odnienia jego 
śm ierci, w zy w a się, aby  zaw iadom iono 
bąd  o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Rzeszów  15. października 1924. 7331
T. IV. 02/23/6. W acław  Ozimek z 

P rzecław ia  w  czasie w alk pod: L ubfeem  
następnie w K arpatach w styczniu 1915 
m iał poltdz. W ydaje się ogólne w ezw a
nie, aby udzie ono Sądow i lub, ku ra to 
rowi i ob rońcy  w ęzła  m ałżeńskiego Dr. 
Flasichenowi adwokatowii w Tarnow ie 
w iadom ości o zaginionym . W acław a O- 
z jn k a  w zyw a się, aby  Sąd tu tejszy  u- 
w iadarnił o sw em  życiu do 10. hpca 
1925.

S ąd  okręgow y, O ddział IV.
T arnów  27, styczn ia  1924. 7327
T. IV. 102(23/5. Józef W ojnicki z Ł ę

kaw icy  m iał zginąć w K arpatach 1915. 
W ydaje się ogólne w ezw anie, aby  ndzie 
lon/o Sądow i lub ku ra to row i Dr. Brtłlan- 
dorwii adw okatow i w Tarnowoe obrońcy 
więzła madżeruskiegio w iadomości o  za- 
gmtanyrr.. Józefa  W ojnickiego w zyw a 
się, aby  tut. Sąd uwnaebomił o swem 
życiu do 15. Iipca 1925.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
T arnów  12. styczn ia  1924. 7326

T. V. 296/24/3. Jan  MałkSewniicz, u ro 
dzony 1880 w  Busku, pow iat Kamionka 
Stritmnłowa, przydzielony  do 80 putku 
piechoty, b ra ł udział na froncie rosyj
skim zaginął 1915. W draża jąc  postępo
w anie ceJem uznania go za zmarłego, 
w zyw a się, ab y  zaw iadom iono Sąd o 
zaginionym.

Sąd okręgowy?
R zeszów  12. listopada 1924. 7296



„GAZETa LWOWSKA* * dnia 12. zrudnte 1924.

T. 97'24;4. E dykt. Józef Btandio, syr. 
H a rc in a  i M arji, rz. kat., t rodzony 25. 
.1873 w DcSfnie, tam  zunics.-khiy . żo- 
■aty, rolnik, b. d-ltiir:-* uum ;juG i, do
s ta ł sie d ) niewoli rosyjski *j i i d 1915 
r. nie d a *  o sobie /n a  ku życia. W iado
mości o nim ud-ci Nić należy adw . tir. 
Łużeekictm t lub tut. Carlowi, k tó ry  i;n 
sześciu Hiibsi tcacii w yda ostateczne 
o rzeczen iy  7391

Sąd okręgow y, O ddział iV.
S try j, dnia 15. listop.i la  1924.
T. 133BM/5. Tadeusz P rzyborow sk i, 

Urodzony "we Lw ow ie .1901, jako jed iu- 
ro c a iy  kapra l 5 p. ap. W. P. zaigfcuii 
w 1919 Celem uznania go za zm arłego 
iwzywti się. by to pól roku od og!'z,że
rna udzielono w iadom ości o min S ą 
dowi.

Sąd okręgow y cyw ., O ddział Ytl. 
Lwów dnia 8. lipca 1924. 7345
T. 40/22. E dykt. W asy l Kowal syn 

Twana, uiodzomy w Pobuku 30. -.iw zm a 
.1880 tasnże zam ieszkały  s*r. kat. rolnik 
żonaty , ■ potwoŁany w roku 1914 do au- 
Strjoekiego w ojska, napisał w roki: 1914 
jedna kartkę  z P rzem yśla  i odtąd ślad 
o nim zaginał. Celem u ż r ia is ia  go zm ar
łym i rozw iązaniu m ałżeństw a wydaje- 
się weawatYle, by w iadom ości o nim 
udzielono ikuratorow i adw okatow i 
Drowii Rotlhowi lub tutejszem u Sądowi, 
k tó ry  po u p ły  wie jednego roku wydr. 
osta teczne  orzetfteftie.

Sąd ok resow y , O ddział IV.
S try j dnia 13. czerw ca 1924. 7389 (
T. 100/24/4. E dykt. Józei Peterinau 

Svti i-izefa i Elżbiety, urodź. 18. s ty cz 
nia 1879 w Dolinie, tamże" zam ieszkały. 
t 7. kat żonaty, rolnik, b. sierżant 33 
pułku obr. kra.i., dostał się do rosyjskiej 
niewoli i od 1918 r. nie daje o so*h:e zna 
ku żvcia. W iadom ości o nim udzielić 
należy adw . lł[5  SrtenthfcUowi w S tryju 
lub tut. Sądow i, k tó ry  po -sześciu mie
siącach \v \d u  ostatecznie orzeczenie.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S try j dnia 15. listopada 1924. 739M
T. 71/23/10. Edykt. AUciiał Bojczuk 

syn M ikołaja  i K atarzyny , ur. 8. marca 
1891 w W ełdzirzu rei. ar. kat. zam iesz
kały  w Nowoszyinie, służył p rzy 4 p. 
ułanów .., \yalozył na froncie w foskm  
tam miał -być zabity . W iadom ości o 'n im  
udzielić należy adw. Dr. Kalitów sK e- 
mu w S try ju  lub tut. Sądow i. kjtc>ry po 

Sześciu m iesiącach w yda ostateczne o  
rżcczertie.

S/ul ;-.krep;owy_ O ddział IV.
S tryj, dnia 28. paźdz. 1924. 7392
T. 73/24'5. Edykt. K rM laaity \f tan a - 

.sfw. syn B azylego  i A nastazji, gr. kat. 
urodź. 19. czerw ca 1878 w M orszytiie. 
zarm eszkały w  l-lsow icacti, żonaty , rol
nik iako żołnierz dostał sie do n iew oli, 
rosyjskiej w r. 1915. a w r. 1918 miał 
um rzeć w szpitalu  w 1’aszkenrie  \V4a-- 
idomości o nim udzielić należy tut. S a
dow i, k tó ry  po sześciu m iesiącach \\y -  

,da osta.teczne orzeczenie.
Sąd okręgow y, O d lz ia ł IV.

S try j 24. listopada 1924. 7*95
T. 264/24/1. T joril Sadow ski, u ro 

d z in y  w Skom or u.ltuch !s /2 , juko zni- 
n ierz  ausfr. zginął 1914 na wojnie. 
C tlcm  uznania go za zm arłego i roz
w iązania m ałżeństw a, w zy w a , się, by 
do pół roku od rg łoszen ia  rd r id o n o  
w iadom ości‘o tmn Sadow i albo k u ra to 
rowi di. Roińskiemu, adw . we . L w o
wie. 7.347

Sąd okręgow y eyw ilily, f-ddział VII. 
Lw ów , dm a l i .  październ ika 1924.
T. 153/24(3. Er.incis7.ek S zponA .k i, 

u r« )7ony  1. kw ietnia 1S§£ w Ja tyczo - 
w ie . jalko żo łn ie rz  ,10 pp., zaginął od 
1914 na<Avojnie. Celem uznania go zm a r 
lego, w zyw a się. by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono windom )ści o .nim 
Sądow i. 7348

Sąd okręgow y cyw ilny, O ddział VII.
1 w ów. dnia 3. października 1924.
T. 240/24/4. Mikołaj Kos tłuk, u ro 

dzony w K reS w w ie 189], jako uczest
nik walk ukraińsko -polskich zaginął (d  
1919 roku. Celem uznania go za zm ar
łego i ro /w iązan ia  m ałżeństw a, w ;y w a  

. się. by do roku od ogłot zena<C udzielono 
w iadom ości o nim Sądow i albo ku ra to 
row i dr. K rzy żaitucski.•m a, adw . we 
l. wowie. 7349

Sąd 'okręgowy cy wilny. O ddział VII. 
Lw ów , dnia 25! W rześnia 1924.

T. 179/24/4. M ikołaj S w crek , u ro 
dzony w BarszczwyBcach 1886, jako u- 
czestjjnik w ałk ukraińsk i polskich, zag i- 
nał w r. 1919. Celem  uznania go za 
zm arłego i rozw iązania m ałżeństw a, 
w zyw a się, bv do roku od ogłoszenia 
udzielono w iadom ości o nim Sądow i. 
Sad 'Okręgowy cyw ilny, O ddziat VII.

Lw ów , dnia 9. w rześn ia  1924. 7350
T. 210/22/30. Pitikas Bloch, urodzony 

we L w ow ie IS 72, jako uchodźca zagi
nął w  A m eryce od I9J3 :v k j . Celem u- 
znania go za zm arłego, w zyw a się, by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono 
w iadom ości o ni'n Sądow i. 7399
Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział VII.

Lw ów , dniu 6. października 1921.

J 7 7; ^r V.

Firm . 1283. Rg. C. VIII. 82. W pis
firm y spółkow ej. Mo re jestru  w pisano 
dnia 21. października 1924. S iedziba fir
m y /L w ó w . Br/.mieuie iiriny : g d a k a .
Spółką dla liaiidlu i p rzem ysłu  „V. ul- 
kan“ , Spółka z ograniczona oćpow ie- 
dzitainością. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: 
1) P row adzen ie  biura Uaiullnwo-kpmi- 
si-wego. 2) P rzy jm ow anie i pr< w adze
nie zastęp stw  firtn kraj-)w ych i z a g ia - 
r.icznycli. 3) P row adzenie na w łasny  
lub cudzy rachunek  handlu, a więc kup
no i sp rzedaż tak na w łasny rachunek 
L b  cudzy, jak i sposobem  komisu w szel 
kich tow arow  technicznych, jakoteż. i 
innych, tak  k ra jow ych , jak i zag ran icz
nych. 4) P rzep row adzan ie  i w ykonanie 
robót technicznycn na rachunek  w iasny  
lnl) też  nu racium ek obcy. 5) Popieran ie  
w szel kie mi silami rozw oju  pl K rewnych 
s< bie p rzem ysłów  produkcyjnych 6) 
T -ckonyw anie . w szelkiego rodzaju cp e- 
l/icji, odpow iadających  celom spółki.
0  ile do w ykonyw ania odnośnych czyn 

n o ś c i pafrzebnu jest koncesja, spotka
odnośne czynno-oi w ykonyw ać będzie 
mogła dopiero pa o trzym aniu  tej k( n- 
ces.ii. C zas trw an ia  spółki: nieograni
czony. K apitał zak ła Jo w y  spółki w y
nosi 20.000 zł. i -został w całości w p ła 
cony. S tosunki praw ne spółki: Spółka 
opiera się na kon trakcie  zdziałanym  w e 
fo rm ę  ak tu  iiot'Urjabicg o z J a ty  L w ów  
3. październ ika 1924 !2. r ep. 398. Z arząd 
•/polki spoczyw a w ręku dw óch 'zawia
dow ców , k to r \m i ustanow iono: i)  O rze 
gfrzsi W olfniaitiia, kupca we L w ow ie, 
i.l. K opernika k 5; 21 .lana B o g tl^aw a  
K uryłow icza. urzędnika prywatnego* w e
1 w o w ie , P a saż  M ikolascha. Podpis fir
m y  następuje w fen sposób, że pod 
brzm ieniem  firmy obaj zaw iadow cy 
łącznie firmo podpisz/ą, iub jeden zaw ia
dow ca wspólnie 7. p ro k u r/.y sto *  7292 
Sad okręgow y j. handlow y, O ddzjał IV.

Lwów , dnia 20. października 1924.

lirm. 1789. Rg. B. II. 166. W pis firm y 
spótki akcyjnej. Do re jestru  wpisano 
dnia 7. styczraŁ 1924: Siedziba firm y:
Lw ów . BrznHienie firm y: Kupiecki S y r- 
dykui Rolniczy, Spółka akcyjna. Po 
francusku: Sindicą.t-Cormnerwal Agri,co
le, Sootete Anomyme. P o  niem iecku: 
K aufm aetfsch-Landw Srts-^iaitljcher Sin.- 
•Jtołt-AHticngesell.sehait. P rzedm iot przed 
sięb io rstw a: Kahyeio, rozszerzenie i dal
sze prow adzenie istniejącego w W a r
szaw ie p rzedsięb iorstw a pod firmą „Ku
piecki S yndykat R olniczy '1, Spółka z 0- 
gtanPczoną odpo w k '; Iz i-akiości ą. o raz  
handel w szelkimi artykułam i k ra jow y
mi i zagranicznym i, a w szczególn*)- 
ści z uw zględnieniem  artyktrfów  w cho
dzących-w  zakres rd n ic tw a  i leśnictw a. 
Prow adzenie- fabryk  i zakładów  prze
m ysłow ych. Spódka obiera siię na statu- 
eie zatw ierdzonym  positaiKiwiejiiem Mi
n istrów  P rzem ysłu  i Handlu o raz  Skat- 
bu 7. daty  W anszaw a 25. lipca 1923 0- 
głwszonem w „Motttiforze P o lsk in f1 z 17 
sierpnia 192.3 Nr. 185 poz. 703. Kapitał 
zak ładow y w ynosi: 300,000.000 Mp. peł
no w płacony i jest podjsiekwiy ita .30.-000 
akcij, każda jx> 10.000 M p ., Akcje opie
w ają ma okaziciela. C zas trw an ia : nic- 
ograuiczoii/y. Z arzad spółki sk łada sie 
cr/najmniej z trzech do pięciu członków  
wybierao-ych przez W alne zgromadKe- 
nie. C/dłynkiimi Zatrząóu wwbrani: Józef 
P feszpzyński. kupiec zam ieszkały  w 
W arszaw ie, itita rfcyd ly  naczelnym  d y 
rektorom  Marek (iros*\vert, kupiec za
m ieszkały . we ■ l-wow ie, Lncjaai M ary- 
nowskL dy rek to r Polskiego. Banku H an

dlow ego 'w  Kowlu. Podpis firm y: Eitrrrtę 
spółki podpisuje się w ton sposób, żc 
pod wypasaną, lub odbitą za pomocą 

jK słnpla i t a a J I  spółki, podpisują się wła 
SHoręcznie: a) ekwaj cz ł« iko» .te  za rzą 
du lid) b) jeden* 2.  członków  zar/riów 
!nb dy rek to r za*r;:adzaj»cy łąozm c 7. Je
dną oeoba upow ażnioną p rzez  Zarząd 
do podpisyw ania firmy łącznie z nim 
lub z członkiem  Zatrządu, lub c) dwie 
osoby upow ażnione przez Z arząd dc 
łącznego podpisyw ania firmy. O głosze
nia spółki będą dokonyw ane w „Me- 
m-torzo P o llQ m “ i „G azecie Lw ow 
skiej'.
Sąd okręgow y jako handL, O ddział IV.

Lw ów  dtiia 9. grudnia 1923. 727S
Eiritt. 1147. Rg. C. VIII. 78. W pts fir

m y spółkow ej. L9g re jestru  w pisano dnia 
24. w rześnia 1924. Siedziba firm y: 
Lw ów . Brzmienie Srany:' „Remont**. Ko
m isowa sprzedaż i kupno kord, Spółka 
z ogr. odpow iedzialnością. C zas trw aiiui 
spółki: nieograaóezony. P rzedm iot przed 
sięW orstw a: kom isow a . ąpreedaż. i I: :.P- 
uo koai, tudzież pokrewrT\‘«di te.i g a łę 
zi przedm iotów , orarz przyjm ow anie ko
ni tią trtr/.ymałłio. K apitał ^zakładow y 
w ynosi 2.000 zł. w całości w płacony. 
Zaw4aMow«.aard ustaiiioiwiidluj: Igimcy
Serles. kupiec we Lw ow ie ul. Zyblikie- 
wiczti 1. 4 raz  O siąś Serles, kupiec we 
Lw ow ie ni. Z ygm untois-k;: i. 12a. P-o- 
kury  ttdzaelbno Adamowi O jso rk i-^ ś t. 
kupS/w j we L w ow ie ul. K ochanow skie
go 21. Podpis firmy nastopu.ie w ten 
sposób, że pod brzm ieniem  firm y poiożą 
podjńsy jeden z zaw iadow ców  łączu,ie 
z p rokurzystą . Spółka opiera się n,a kon
trakcie  z dat., L w ów , dania 11 w rześnia 
1924, sporządzonym  we formie aktu nc- 
tąniaiuęgo L. rep. 6950.
Sąd okręgow y jako haikU., O ddział !M

Lw ów  dm a 23. w.rześiiia 1924. 73U7
F«rm. 924. Rg. A. V. 125. W pis firm y 

kupca paectyńczego. Do re je s tru  w pisa
no dnia 15. sierpnia 1924. Siedziba fir
m y: G ródek Jagielloński. B rzm ienie fir
m y: Mairktts B iaser, nriyn tairbórtowy i
m otorow y w Gródkw Jagiellońskim . 
lArzedirińotefm przedir.ębiiorsitiwa są 
W szelkie w zak res  taWmiarstwa w cho
dzące czynności na rachunek w łasny i 
cudzy. P tłśładaczem  firmy jest M arkus 
B iasser. PódpH  firm y nastąpi w ten 
spos(yi> że pod brzm ieniem firmy poło
ży  sw ój p o lp is  M arkus B iaser.
Sąd okręgow y jako hand!., D-cklział IV.

Lw ów  dnia 1 sierpnia 1924. 7509
Firm. 1^89. Rg. A. II. H4. W yJtre- 

ślenic firm y p o jed y * Ż e j. Z re jestru  
w ykreślono  ■ ii,C ?5 . pa id de  m ika 1924, 
skutkiem  połączenia p ań stw rw y cb  in
sty tucji k red y to w y ch  w B ank G ospoF 
d a rs tw a  K ra jo lteg o  w myśl Ror.p. P r e 
zydenta  R ::ed |yp )sp ')lite j z dnia 30.' 
mą.ia 1924. Nr. 46, poz. 477 D. U. R. P.. 

i-1 'o rp . M inistra S karbu  z dnia 51. nudą 
192-1. Nr. 46, poz. 478 7). U. R P. 
i "ozp. M inistra Skarbu 7. dnia 31. ir-nitt 
1924. Nr. 46 poz. 479 D, U. R. P. S ie
dzibą firm y: L w ów . B rzm ienie fitm y: 
P oństw ow y  B ank O dbudow y. 7240 
Sąd okręgow y ń handlow y. O ddział IV.

I wó-v, d ii l( 2 2 . październ ika 1924.
Firm. 1239. Rg. A. )V 144. W y k re 

ślenie firm y po.iedyńc/.ci. Z re jesiiu  
w ykreśkm o dnia 25. pa id z ie rn ik a  1924,
: ku.tkiem połączenia państw ow ych  in
sty tucji k redy tow ych  w Bank G ospo
d a rs tw a  K rajow ego w myśl R ozpo rzą
dzenia P rezy d en ta  R zeczypospolitej Pol 
sk iej z dnia 30. m aja 1924 Nr. 46, poz. 
477 D. U. R. P., rozporządzenia  M inistra 
Skarbu z dnia 31. m aja 1924 Nr. 46, 
poz. 478 D, U. R. P . i rozp. M inistra 
SYarbu 7. dnia 31. m aja 1924 Nr. 46, 
poz. 479 D. U. R. P. S iedziba firm y: 
Lw ów . B rzm ienie finnv : Z akład k re 
d y to w y  m iast m alopolskjęh. 728!
Sąd okręgow y i. handlow y, O ddział IV.

Lw ów , dnia 22. października 1921.
Firm. 1119. Rg. C. IH. 47. W ykreś le 

nie firm y spółkow ej Z re jestru  w y k re
ślono dnia 10 października 1924 po u koń 
czemu likw idacji: Siedziba rym y:
L w ów : B rzm ienie firm y: Te - P e  W u, 
T o w arzy stw o  handlow e i przem y: 'u 
w iertniczo-iiafiow ego, Spółka z ograni- 
czbrtą poręką. 7062
Sąd okrę£(/w y  jako handl., O ddział (V.

Lw ów , dn-ra S pJŹdż. 1924.

Firm. 969—971. R f  B. I. 355. Zmiany
do tyczące firm y spółkow ej już w pU a- 
i ej. Do re jestru  wpisano dnia 21. sjer- 
pnia 1924. Brzm ienie firm y Bank 7.je 
dnoczenia. T o w arzy stw o  skc. w  P o 
znaniu, Octdzbit w e L w ow is. Siedziba 
firm y: Poznań, fil.ia Lwów , Akade.T/icka 
! 14. Zmiany-: P rokurę  lokalną dr. Klau- 
(fjuśza Żyiskiego, W acław a Sc.bola, 
Adama G alińskiego, w szystk icn  ze L w o
w a — odw ołano. _ '285
Sad okręgow y handlow y, O ddział IV.

L w ów , dnia 7. sierpnia 1924.
Firm . 1256. Rg. B. 1. i 89. Zm iany 

dotyczące firm y spółkow ej już w rw a 
nej. Do re je s tru  w pisano  dnia 17. r a ż -  
diziernika 192-1. Sieilztba firm y: lw ó w . 
Brzm ienie firm y : G azolina, spółka ak 
cyjna. Zm iany: P ro k u rę  nadano mż.
B iunow i Szyitiańskiem u i buchaltegow ' 
K azim ierzow i Popław skiem u. Członkiem  
kom itetu  Jyykona  w czego w m iejsce 
zm arłego śp. inż. R om ana ,'ani‘szkiew i- 
cza w ybran  1 inż. G abrjela  S k d n i-  
ckiego. 7284
Sąd okręgow y i. handlow y, O ddział IV.

l w ó w ,  dnia 13. października !924.

Firm. 125/24. Rg. A. 119 b. Wtśsa.no 
w reiesfeze dla firm pojedynczych „Ma* 
rjan Kr/.ysztofowścz, R a tiie ria  i fab ry 
ka w ódek, likierów  i r umu“ . przedsię- 
biorstiyo fnbiyczne w Jasionow ie pol
nym. W łaścicielem  M arian K rzysztofo
wie z. \vltfi*cte! dóbr i kupiec w Jaisis- 
nowie polną m. poczta Mó?odeoka. Wpi. 
sailiO 6 w iześn ia  1924. 7175

Sąd okręgow y.
K ołomyja, dnia 6 w rześoia 1924.

Fńrm. 928. Rg. A. IV. 78. W ykresie- 
■nie firm y spółkow ej. Z pow odu zanie- 
chanśa p rzedsięb iorstw a w ykceśiono z 
rejestru  dreia 9 w rześn ia  1924: Siedfaęą 
firm y: Lw ów . B r zmianie firm y: B ruck, 
Walltticlt i Ska. 7tX)4
Sąd o k ręgow y  :nko handl., Odrlzial IV.

Lw ów , dnia 3 w rześnia 1924.
Firm. 1176. Rg. A. V. i 23. Zmiany 

do tyczące firm y już . w pisanej. Do re je 
stru  w pisano dnia 30. w rześnia 1924. 
Siedziba firm y: Lw ów , Rynek 34.
Brzm ienie firm y: R yszard  S tadtm uller. 
Zm iany: P rzedm iotem  przeJsieo io rstw a  
jest od tąd  sp rzedaż  wina. 7283
Sąd okręgow y ;. handhiw y, O ddział IV.

Lwów , dma 27. w a p n i a  lv;’4.
L .n tz . Firm . 138/24. fig. A. 1. 88 b.

Na w niosek z daia 12. w rześnia <924 
zarządza  się w ykreślenie z re jestru  han
dlow ego firmy J. Hactkjc.r i Ń. B rettle i 
z dniem 1. lipca 1924. 7J81
Sąd okręgow y jak a  handl., O ddział II.

Kołomyja, dnia 20. w rześn ia  ;924.
Firm . 131/24. Pojed . 99 a. Wpis-ino 

w re je s trze  handlow ym  prz tinnie Ko- 
tom yjska F ab ry k a  - k a r to n a iy  w Dziat- 
kow cacii: Udzielenie p rokury  A ndrze
jew 1 M iziew iczow i, inżynierow i, k tó ry  
podpisyw ać będzie firmę pow yższą  %■> 
di a S tan is ław a M isiew icza per prooura 
w raz z L eokadią z M ircckicli Miziewi- 
czow ą. W pisano 6. w rześnia 1924. 718t 

Sąd *)kręgiw.v.
K ołomyja, dnia 6. w rześnia 1924.

ZAPOWIEDZI. Podaje się do publicznej 
w iadomości, iż Dr, J ^ tiib  Rericor. 
bśbiwtekiai-z, zaww»szkałyi w  C har- 
lottomburgu F rttschestrasse  37, za*,r;c- 
’-za poślubi Farmy hhrttrer ur. Friiii- 
kol, .źainłicsizicallą i\> U strzykach dol
nych M ałopolska W schodnia (G ali
cja). O głoszenie zapow iedzi m a na
stąpić w gminach Charlońtenburs ■ 

t  wAtrzytki dohte. ChairioWenteurg 4 wtpze 
.-PM 1924. l:rzędm k dla gp^aw cyw il- 
nycli, Jo rdan  mp. L. S. 7385

POKOJU na biuro z osobrtem wejściem 
w okoUcarh ul. Senatorskiej, ul. A ka
demickiej, F red ry , Łozińskiego itp. 
poszukuję za otłsDpnerr; — ZgłiJsze- 
iha w AdmirKstraci..

BILANSE ROCZNE w myśi w ymogów 
u s t a w  sporządzają  dw aj rutynow ani 
buchalterzy . Ł askaw e pisemne zgło
szenia tiłjdalej do 15 grudnia przyj- 
niuje z grzecznośi.- S tefan K w iatkow 
ski, !il. Sobieskiego 32. 7159-4

Prenumerata bez odnoszenia m iesięcznie 3 zł. 50 gr.? z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 3 zł. 75 gr., zagranicą'5 zł, 50' gr. — Pedakcia 
czynna od pod". 8 rano do I popoł.z wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor naczelny przyjmuje od t—-3 papof.— Ustów niefrankowanycb  

należycie n:'e przyjmuje się.—-Ręko pisów Redakcja i Admbiistn»cia n'b' zwracają.—Konto P. K. O. 141.690,

Redaktor odpowiedzialny: JERZY KONARSKI. i-**vZ>'lG5»c p o C ż . ł o w . i i  d d *  .Ł u iiO  f y+zał tem,  „Drukarnia Polska*’, pod zarz. B. StoSftskiefo.


